y Nr. KAT. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. popołudniu, 

wyjatkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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Rok XXIV. 4o? 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika liczba 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris: w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasevstain & Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr 2., Henryk Schalek, 1, Wollzeile 14: 
aurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kuklliski. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct vd 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


E 


LWÓW d. 22, MAJA. 


N MML Śr rwnnrn 


ju naszym wszędzie, nietylko w granicach | konstytucyjnej Węgier, wymaga oddzielnego 


państwa Niemieckiego, „koalicyjny związek 


Groźna sytuacja ogólna przeszkadza | wpływów reakcyjnych 1 moda antiwolno- 


rozpoczęciu się zwykłej pory wakacyjnej 
dla parlamentarnego życia w konstytucyj- 
nych państwach Europy. W Austrji jedynie 
rozpoczęła się ta pora zawczasu, aby wła- 
śnie zostawić wolne pole poruszeniu się 
sprężyn zasadniczych całego życia konsty- 
tucyjnego : ruchowi wyborczemu, którego 
fale mówiąc nawiasem idą niezwykle burz- 
liwie tym razem. W tych dniach zaś został 
zamknięty parlament w Niemczech, a wczo- 
raj reskryptem królewskim zamknięto sesję 
parlamentu węgierskiego. 

Zamknięcie parlamentu niemieckiego 
wywołało wszędzie głośne uwagi nad no- 
wym układem stronnictw, jaki się w nim 
objawił po nowych wyborach, i nad do- 
myślnym kierunkiem rozwoju wewnętrznego 
na przyszłość. Rozbicie się obozu narodowo- 
liberalnego przed laty kilkoma wyszło oczy- 
wiście na korzyść dyktatorskiej polityki kan- 
clerza, a stało się klęską dla parlamenta- 
Tyzmu niemieckiego. (idy wszakże doktry- 
nerskie skrzydło «bozu zlało się w jedno 
stronnictwo z „,postępowcami'*', oswobodzona 
część dawniejszej partji rządzącej od kie- 
runków zasadniczo opozycyjnych, zbliżyła się 
napowrót przed ostatniemi wyborami do po- 
lityki rządu, a ta ewolucja wychodząc zno- 
wu na korzyść przewodniczącego losom nie 
mieckim kanclerza -- bo wyswobodziła go 
z konieczności szukania sztucznych kom- 
promisów i koalicyj frakcyjnych dla dania 
swej polityce podstawy parlamentarnej -— 
przyczyniła się z.razem do zwrotu stosun- 
ków parlamentarnych i konstytucyjnych nie- 
mieckich na uormalniejsze niż w latach osta- 
rnich tory. Oto wielka wygrana dla rozwoju 
Niemiec, sprowadzona nieznacznym aktem 
tak zwanego heidelbergskiego programu na- 
rodowców liberalnych i zbliżeniem się ich na 
polu parlamentarnem do frakcyj zachowaw- 
czych nowego cesarstwa 

Następstwem tego zwrotu, było silniej 
sze jeszcze niż dotąd podniesienie idei pań- 
stwowej w Niemczech, stworzenie podstawy 
dla polityki reform socjałuych, która odtąd 
dopiero może się organicznie rozwijać, a za- 
razem i ułatwienie pomysłów i wybryków 
polityki wszechwładnego kanclerza. Nato- 
miast z drugiej strony nowy układ parla- 
mentarny dozwolił  kanclerzowi, łamiącemu 
bezwzględnie wszelkie przeszkody stające mu 
w drodze do celu, zwrócić się z drogi skrajnej 
reakcji i protegowania skrajnych dążności 
reakcyjnych stanowiących w latach Pei 
główną jego podporę, do zdrowszych zasa 
dążenia, do przyznania i oddania reprezen- 
tacji ludowej należnego współudziału w roz- 
woju państwowym. Zwrot ten do wolnomyśl- 
niejszych przekonań i reguł rządzenia, za- 
znaczył sam kanclerz tak w swych mowach, 
niezwykle gęstych podczas ostatniej 8e8Ji, 
jako też w faktach polityki rządowej. „Pozy- 
cja międzynarodowa Niemiec i pozycja ma 
dywidualna tego człowieka sprawiają, Ad 


ściowa i protekcyjna, zaprowadzona przez 
Niemcy w całej Europie i powoli rozsia- 
dająca się w niej jako system rządzący. 
Być może, że choć w setnej części donio- 
słość tych ciosów zmniejszoną zostanie, gdy 
ze swobodniejszym zwrotem w systemie rzą- 
dowym Niemiec, powieją również swubod- 
niejsze prądy w Europie, a koalicja związ- 
ków reakcyjnych i podziałowych, będąca 
kamieniem grobowym dla naszego odrodze 
nia, zachwieje się w swej treści i sile. 

Za ważniejsze jednakże dla nas od tych 
zmian nawet, uważalibyśmy nauki pośrednie, 
jakie można wyciągnąć z ostatniego rozwoju 
Niemiec, gdybyśmy chcieli z nich należycie 
korzystać Za najpierwszą z nich uważamy 
pieczołowitość o edukację tak ludową jak wyż- 
szą, i Ściśle zwróconą uwagę, aby ta edu- 
kacja była nietylko praktyczną, ale zarazem 
podniosłą i patrjetyczną. Wśród na- 
padów usposo'ienia melancholijnego, od ja- 
kiego nie bywał wolny i parlament nowego 
cesarstwa , tak koryfeusze parlamentarni, 
jak sam żelazny książę zwracali się nie- 
jednokrotnie a z otuchą do młodzieży, 
do pokolenia, które ma wejść dopiero na 


arenę życia, jako do niezawodnej na- 
dziei przyszłości ,* opierając się na roz- 
szerzeniu  niezwykłem wykształcenia w 


warstwie młodych obywateli a na obja- 
wach charakteru patrjotycznego w jej życiu. 
Drugą nauką do starannego zastosowania, 
o ile to możność, jest zwracanie cząstki 
przynajmniej zwiększonych ciężarów podat- 
kowych, jako też dochodów państwa powsta- 
jących z wprowadzanych ceł protekcyjnych na 
ulżenie gminom ciężaru ich samorządu i na 
rozszerzenie i ułatwienie edukacji ludowej po 
gminach. W ten sposób jedynie stają się 
zaiste ciężary produkcyjnemi, a dotkliwa je- 
dnostronność protekcji oddzielnych gałęzi 
produkcji łagodnieje, wynagradzając się przy 
czynianiem się do podniesienia pomyślności 
ogólnej. 

Nie omylimy się twierdząc, że w tych 
dwóch przejawach: w edukacji szerokiej i 
obywatelskiej, a systemie finansowym dbałym 
o zwrost pomyślności i wzmocnienie podwa- 
lin społecznych, leżą silniejsze rękojmie trwa- 
łości potęgi narodowej aniżeli w doskonało- 
ści armii i przewodniezeniu polityce narodo- 
wej przez znikome genialności pojedynczych 
ministrów. Poczucie tej wzmiankowanej pra- 
wdy leży w naszem społeczeństwie — to 
także rękojmia jego żywotności. W miarę 
słabych sił reprezentacja nasza krajowa, sejm 
i kierownictwo autonomiczne okażą się nie- 
zawodnie gotowemi do praktycznego stoso 
wania tej prawdy. Oby część jej wszakże, 
przynajmniej w stosunku do naszego kraju, 
przeniknęła sterujących ministrów austrja- 
ckich, a przeniknęła przedewszystkiem tego 
ministra, który wyszedł z łona naszego na- 
rodu, a dziś prowadząc machinę finansową 
państwa, rozporządza krążeniem soków żywo- 


prądy i kierunki berlińskie wywierają wpływ tnych w organizmie państw i krajów au- 


zaraźliwy na całą Europę. Ciężkie ciosy Za- 
dawała nam polityka Niemiec 1 wciąż Za: 
daje. Upiorem zaś ciężył na nas, na rozwo” 


strjackich. 


Ostatnia sesja parlamentu węgierskiego, 
zaznaczona dopełnieniem nowożytnej budowy 


słowa, a to tembardziej, że zamkniętą zo- 
stała w chwili, gdy monarchia austro-wę- 
gierska reprezentowana przez wierzchołki 
swej organizacji, ostentacyjnie wskazała 
światu na królestwo Węgierskie jako na je- 
dną z podpór swej potęgi, a uwaga Świata 
zwróconą jest na naród węgierski z powodu 
odznaczającej się wystawy węgierskiej w 
Budapeszcie. a 

O O o ARJ 

Wysoce ważny list ministra Ziemiałkowskie- 
go do redakcji Diła zamieszczamy na tem miej- 
seu. Uwagi nasze z tego powodu, należne tak do- 
niosłej sprawie i tak poważnej enuncjacji, poda- 
my jutro. A 

Pan Ziemiałkowski list swój wystosował p o 
niemiecku, my go podajemy w wiernym prze- 
kładzie polskim: 

„Wiedeń d. 19. maja 1885 r. « 

„Szanowna redakcja Diła we Liwowie. 

„W n. 49. Waszego szanownego dziennika 
dodała Redakcja do mego sprostowania telegra- 
mu Nowej Pressy 4 d. 11. b. m. w sprawie kla- 
sztoru Bazylianów w Dobromilu, ze swej strony 
objaśnienie. y REM | 

„Ponieważ jednak to objaśnienie również 
wadliwości zawiera, jestem więc Zmuszony to 
Wasze także objaśnienie sprostować, jak nastę- 
puje. 

„Deputacji oświadczyłem, że Ojciec św. a 
nie rząd oddanie Dobromilskiego klasztoru Je- 
zuitom zarządził. 

„Gdy następnie jeden z członków deputacji 
na to odpowiedział, że przecież namiestnik 
hr. Potocki metropolitę, unickiego biskupa prze- 
myskiego, prowincjała Bazylianów i łacińskiego 
biskupa Morawskiego do siebie zawezwał i z ni- 
mi w tej sprawie konferował, powiedziałem, że 
mi o tem nie niewiadomo, że jednak hr. Potoc- 
ki mógł to przecież także jako człowiek pry- 
watny uczynić, 

„A gdy inny członek deputacji zauważył, że 
przecież dla oddania klasztoru starosta z żandar- 
mami się pojawił, co nie byłoby miało miejsca, 
gdyby rząd oddania nie był zarządził, — odpo- 
wiedziałem, że o zjawieniu się żandarmów nie 
nie wiedziałem, że jednak polityczny urzędnik 
podług istniejących przepisów musiał 
interweniować celem spisania inwentarza przy 
objęciu klasztoru przez Jezuitów. 

„Upraszając o umieszczenie tych słów w 
Waszym szanownym dzienniku, kreślę się z po- 
ważaniem Ziemiatkowski.* 


Z prawdziwą satysfakcją, jako zgodne z wy- 
rażonemi przez nas dążeniami w sprawie wybo- 
rów ze stołicy, na tem miejscu podajemy nastę- 
pujące ogłoszenie : 

Komitet przedwyborczy dla miasta Lwowa 
wżywa wyborców, którzy przy nadchodzących 
wyborach do Rady państwa kandydować lub kan- 
dydaturę czyją postawić zamierzają, ażeby do 
wtorku tj. do 26. maja włącznie, o tem przewo- 
dniezącego komitetu zawiadomić zechcieli. 

Piotr Gross przewodniczący komitetu, Julżusz 
Bykowski, Godzimir Małachowski sekretarze. 
oe in 


Przegląd polityczny 
Lwów d. 22. maja. 


(Ruch przedwyborczy w Przedlitawii. Wybór 
pierwszego posła. Zaloty Starej Pressy do p. 
Chlumetzkiego. -— Wydalanie Polaków z Prus. 
Niemcy przeciwko nieludzkiemu rozporządzeniu. — 
Stan obecny rokowań angielsko-rosyjskich w spra- 
wie afgańskiej, Zdanie berlińskiej Post o stosnn- 
ku Niemiec do Rosji wobec konfliktu afgańskiego. 

Demokratyzacja Anglii. Z konferencji 
suezkiej w Paryżu, Stanowisko Holandji, Niemiec 


i Włoch. Usunięcie Anglii na drugi plan. Koa- 

licja mocarstw lądowych przeciwko Anglii. 

Zatarg franeuzko-hiszpański na zachodniem wy- 
brzeżu Afryki). 


Pierwszy poseł do Rady państwa zo- 
stał już wybrany! Od najbliższego dnia wy- 
borów dzieli nas jeszcze wprawdzie blisko ty- 
dzień, atoli członkowie duchownej kurji więk- 
szych posiadłości w Tyrolu, którzy dokonywają 
wyboru posła za pomocą własnoręcznie podpisa- 
nych kart wyborczych, przesłanych do namiest- 
nictwa, wybrali proboszeza klasztoru Neustift pod 
Brixen, ks. Remigiusza Weisssteinera. Wybór ten 
został już przez namiestnictwo w Insbruku urzę- 
downie ogłoszony. 

Organ hr. Taaffego, stara Presse, wita nad- 
zwyczaj serdecznie na naczelnem miejscu Chlu- 
metzkiego, jako swojego towarzysza politycznego. 
„Jeżeli bowiem — powiada — program partji 
środka w morawskiej większej własności zgadza 
się z aktem kompromisowym, ogłoszonym swego 
ezasu przez pp. Chlumetzkiego i Eichhofa, to po- 
między naszemi a Jego Ekscelencji zapatrywa- 
niami istnieje pełna zgoda, bo co do nas, to ka- 
żde zdanie manifestu partji środka podpisujemy 
bez zastrzeżeń. * 

W ten sposób zapraszają oficjalnie p. Chlu- 
metzkiego, do niedawna jednego z koryfeuszów 
lewicy, do obozu rządowego. 


W sprawie wydalania Polaków z Prus Wscho- 
dnich i Żachodnich piszą do K wera Poznańskie= 
go, że w zeszłym tygodniu opuściło dobra Birke- 
neck pod Brodnica siedmiu robotników, a pieczę 
nad swemi żonami i 30 dziećmi pozostawili miej- 
scowemu związkowi dla ubogich. Takie oto skut- 
ki pociąga za sobą nieludzkie rozporządzenie mi- 
nisterstwa pruskiego. Na domiar złego władze 
rosyjskie nie przyjmują swoich starszych wychodź- 
ców, tak, że niewiadomo, co ci nieszezęśliwi lu- 
dzie poczną z sobą. 

Do tej samej gazety donoszą, że w Gdańsku 
otrzymało rozkaz opuszczenia granic królestwa 
Pruskiego 9 rodzin, liczących 32 osób. Podobne 
wieści nadchodzą ze wszystkich okolic Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich. 

Wobec tak nielitościwego postępowania władz 
pruskich łączą się Polacy i Niemcy, obmyślając 
sposoby zaradzenia dalszemu brutalstwu. W Ko- 
walewie w Prusiech Zachodnich odbyło się — 
jak donoszą do Dzien, Pozn. — zebranie niemie- 
ckich właścicieli większych posiadłości z powia- 
tów toruńskiego i brodnickiego. Zgromadzeni po- 
stanowili wysłać do ministra spraw wewnętrz- 
nych tę samą petycję, którą już wysłano z po- 
wiatu brodnickiego i równocześnie udać się a 
prośbą do ministra rolnictwa o poparcie, Polacy 
na zebraniu tem byli tylko gośćmi, nie wpływa” 
jącymi ua obrady, sami więc tylko Niemcy za- 
wodzili gorzkie żale na rozporządzenie, wymie- 
rzone przeciwko Polakom, a dotykające także i 
Niemców. 

Z dat zaczerpniętych z najlepszego źródła 
i zgromadzeniu przedłożonych, okazuje się, że 
proskrypcji celem wydalenia uległa niemal dzie- 
siata część ludności wiejskiej, Jak się na to za- 
patrują Niemcy, świadczą najlepiej słowa barona 
Keyserlingka, pruskiego majora pozasłużbowego i 
jeneralnego radcy landszaftowego, który w gru- 
dziądzkim Geselligerze powiada, że gdyby od nie- 
go zależało, to byłby petycje obywateli brodni- 
ckieb do ministerstwa wystylizował jeszcze ostrzej, 
bo postępowanie władz pruskich graniczy z okru- 
cieństwem, a zapoznając stosunki w powiatach 
nadgranicznych, sprowadza niewypowiedziane nie- 
szczęścia na setki pilnych i zacnych rodzin, ró- 
wnocześnie zaś wielką liczbę wiernych podda- 
nych pruskich stawia w niebezpieczeństwie rui- 
ny majątkowej. 

Zbrojenie Anglii, przerwane chwilowo po 
podpisaniu konwencji granicznej przez Granvilla 
i Staala, podjęte zostało na nowo, gdy z Peters- 
burga nadeszły nowe zarzuty przeciwko postano- 
wieniom zgody. O tych ostatnich powiadają, że 
Rosja żąda, aby linia graniczna ciągnęła się nieco 


więcej na południe od Zulfikaru i Murghabu. 
Giers sprzeciwia się także pobytowi oficerów an- 
gielskich w Heracie i wyraża Życzenie utworzenia 
misji rosyjskiej w Kabulu. Pierwszy punkt zado- 
woliłby ostatecznie wszystkie życzenia Rosji co 
do linii granicznej, inne zaś punkta, jakkolwiek 
naruszają powagę Anglii, nie kryją w sobie — 
zdaniem ZFol. Corr — żadnego niebezpieczeństwa. 
Komisja graniczna mogłaby już rozpocząć swe 
czynności, a rokowania pomiędzy obydwoma ga- 
binetami mogą się toczyć dalej. 

Berlinska Post zastanawiając się nad kon- 
fiiktem angielsko-rosyjskim, wypowiada też zda- 
nie o obecnym stosunku Niemiec do Rosji. Zda- 
niem jej, jest on ze wszech miar przyjaźnym, 
chociaż z drugiej strony nie można żądać od 
Niemiec, aby sobie <apracowywały na nieprzy- 
jaźń narodu angielskiego. 

Zainiejowana przez parłament angielski przy- 
jęciem bilu o reformie wyborczej demokratyzacja 
Anglii czyni ciągłe postępy. Kanclerz księstwa 
Lancaster zamierza już powołać pewną liczbę ro- 
botników na sędziów pokoju i urzędników magi- 
stratualnych. Jak wiadomo, urzędy i godności te- 
go rodzaju znajdowały się dotychczas niemal wy- 
łącznie w rękach szlachty. 

Z Londynu donoszą, że delegat rządu nider- 
landzkiego na konferencji suezkiej w Paryżu, po- 
piera wnioski Niemiec, Francji, Rosji i Turcji. 
Wiadomo z poprzednich doniesień, że mocarstwa 
te domagają się międzynarodowej komisji do czu- 
wania nad neutralnością kanału. Ks. Bismark 
jest zdania, że przewodnietwo w tej komisji przy- 
należy Turcji. Włochy wzbraniaja się poprzeć 
projekt angielski. 

We wtorek postawił Bartlett w angielskiej 
Izbie niższej interpelację, czy rząd zgodził się 
na ustanowienie międzynarodowej kontroli nad 
kanałem suezkim. Anglicy przywiązują do tego 
wielką wagę, albowiem wniosek Francji spycha 
Anglię na drugi plan, stawiając na jej miejsce 
komisję międzynarodową, która ma być wspólną, 
działającą i trwałą (collectif, efficace, permanent). 

W berlińskich kołach politycznych podnoszą 
z uznaniem dodatnie rezultaty bytności Courcela 
w Paryżu i sądzą, że uzyskaną została gwarancja 
solidarności mocarstw kontynentalnych w sprawie 
finansów egipskich. 

Zatoce gwinejskiej obsadziła Hiszpania 
kilka punktów na zachodniem wybrzeżu Afryki 
celem rozszerzenia dotychczasowych posiadłości. 
Tymczasem pewien okręt francuzki zatknął tam 
w kilku miejscach flagę trójkolorową, skutkiem 
czego poddani hiszpańscy w Gwinei zażądali od 
rządu swego przysłania na pomoc bodaj jednej 
kanonierki, jak niemniej zażądania z Paryża wy- 
jaśnień. 
||| i 
„ Gazeta Lwowska przynosi dwa ważne komu- 
nikaty. Pierwszy z nich opiewa, jak następuje : 

„Istniejąca w Krakowie e. k. akademia prze- 
mysłowo-techniczna ulegnie z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego ważnej zmianie we wszy- 
stkich oddziałach. Na podstawie opinii wydanej 
przez centralną komisję dla spraw szkolnictwa 
przemysłowego, p. minister oświecenia postano- 
wił w porozumieniu z p. ministrem handłu, że 
zakład ten bez zmiany dotychczasowej nazwy 
ma być stopniowo przekształcony na państwowa 
wyższą szkołę przemysłową, a więc na zakład 
naukowy, jakiego dla kraju naszego domagały 
się niektóre koła, zajęte rozbudzeniem i podnie- 
sieniem przemysłu krajowego. Program naukowy 
akademii technicznej po przekształceniu na wyż- 
szą szkołę przemysłową będzie taki sam, jaki 
istnieje w innych prowincjach dla szkół tej ka- 
tegorji. Wyrażnie jednak zastrzegł p. minister 
oświecenia, że w wykładzie technologii mają być 
szczególnie uwzględniane potrzeby przemysłu 
krajowego i górnictwa. Równocześnie z tem prze- 
kształceniem akademii otwarty w niej zostanie 
kurs nauki uzupełniającej z wykładem wieczor- 
nym dla uczniów, co rozszerzy znacznie zakres 
działania naukowego i podniesie ogólną użytecz- 
ność akademii jako szkoły przemysłowej. Podo- 


M 


E WARE a a a O a a a a a e  Ż 


Irena rzuciła się ojcu na szyję, Halka od- 
mu W ukłon. 
— No, otóż i jestem, mówił z zwykłem oży- 


Wiązanka konwalij. 


przez 


Marję Bartus. 


(Ciąg dalszy.) 

, Halka przyszła na wieczorek mimo onieśmie- 
lenia przed tym „wielkim światem“, wśród któ- 
rego wydawać się musiała intruzem. Przyszła, 
aby słyszeć Łesia, którego los dziwny żywe w 
niej budził współczucie, teraz jeszeze żywsze niż 
dawniej, gdy go usłyszała ponownie, bo wydał 
jej się zmienionym, ka i jakby ciężką 
w duszy własnej toczącym walkę. l 

Tak też było. Wychowanek p. Jerzego ehwi- 
lowo dziwactwem łaski pańskiej i kuprysu mody 
wyniesiony pod obłoki, doznał wkrótce zmienno- 
Soi zwykłej tych faworów. P. Jerzy zająwszy się 
niby w zupełności jego losem, zapominał o nim 
jednak całemi latami wśród swoich za granicę 
wycieczek, g dola dziecka wsi, porzuconego na 
bruku stolicy, była istna dola łódki bez steru 1 

ag na falach wzburzonego morza. 
naszej ypadki podobne dość Są pospolite a rany 
Przech cą, jastki zbyt szezupłe, aby Szczegotow 
ego wi r dzieje dziesięcioletniej męczarni mš- 

” poza, ość powiedzieć, iż zawierała 
nia, i bunt,  S?Ód i chłód, i boleśne upokorze” 
tęsknoty gay, dzonej dumy szlachetnej, ciężkie 
ciężąła wielką ` Wszystko to jednak przezwy” 
artystę goraczka 7PEOŚĆ fizyczna i pożerająca 
1Wsze zam a 
knięty w sobie, małomowny, B- 
Prawie przyjaciół proez 

„Jeden umiał poznać 1 
takter, równie jak i talent 
dmiar ogniste rudny do pokierowa- 


pospolitym forma” nie dającej 


— Mój chłopcze — mówił nieraz, zamyśla- 
jące się zacny ten człowiek. Tobie potrzehaby w 
świat dalszy po naukę, do mistrzów sławnych, 
do ludzi z artystyczniejszem poczuciem. Kto 
wie! 
twoja.. Tutaj, zapracujesz się i zamęczysz na- 
próżno. Porzuć to lepiej | Aa 
Les zżymał się na to gwałtownie i z pała- 
jącemi, załzawionemi oczyma odpowiadał : 

— Nigdy! 4 

Po kilku owych produkcjach w salonie pana 
Jerzego, ten zawyrokował także nakoniec, że 
trzebaby pomyśleć o wysłaniu młodzieńca za 
granicę. Nie spieszył z tem wszakże, nie chcąc 
się tak prędko pozbawiać żyjącej reklamy. 

Tymczasem Irena, pomimo swoich lat pię- 
tnastu i pensjonarskiej sukienki, i tu już królo- 
wała. Nadzwyczajna piękność, śmiałość i dow- 
cip niby naiwny, olśniewały wszystkich. Cóż 
dziwnego, że j ten, którego niegdyś od pierw- 
szego wejrzenia ocznrował widok różowego a- 
niołka, odchodził z tych wieczorów rozmarzony, 
t nieledwie — oszalały ! i 

Liczył wtedy lat ośmnaście, a był nad wiek 
wyrosłym i rozwiniętym twardą życia szkołą, kru- 
cze włosy tak pięknie i dumnie spływały „mu 
z wyniosłego czoła, oczy pałały takim blaskiem 
gorącym, lub tak łzawa kryły się powłoką, talent 
i pochodzenie tak romantyczną otaczały go aure- 
olą, że i przedwcześnie rozmarzona główka Iren- 
ki zawróciła się nieco. 

— Ach, to bohater romansu! — 
jej w ucho panna Berta po franeuzku. 


szeptała 


A szeptała nie bez powodu, bo zastawiona 
sieć intrygi miłośnej bardziej jeszcze oddawała 
w jej ręce Irenę i pewniejszemi czyniła zamiary 


panny Berty. 

i nadto z dniem każdym poznawała swą nauczy” 
cielkę, aby jej pozwolić się opanować. Nie miała 
dla niej wcale poszanowania, ani miłości, ale... 
panna Berta 
|do czasu. 4 


wietna byłaby może wtedy przyszłoś ir okropnie, gdyż dla zrydRAŚNE a APOORE 


Ze swojej strony, Irena zbyt była rozumną 


była dla niej dogodną i potrzebną 
łatwością więc nakłoniła "ejoa po 


ukończeniu pensjonatu, że 
z sobą do domy pannę Bert 
i konieczna a przyzwoita 
opiekunkę. © p 

Od miesiąca bawiąc już na wsj, Irena nudziła 


pozwolił jej zabrać 


dla młodej osoby — 


psutych bardziej jeszcze wiosennemi roztopami, 
nikt z gości nie przybywał. R się więć 
jak mogła, przywołując do swego Lowarzystwa 
Halkę, która w najrozmaitszy sposób dręczyła, 
lub zręcznie rzucanemi sztylecikami szyderstwa 
dokuczając guwernantce, która też w swój sposób 
odpłacać się nie omieszkiwała. 

W chwili, gdy łoskot powozu i trzask z bi- 
cza odezwał się przed dworem, Irena zawołała 
żywo: = 

— To zapewne ojciec: . py] 
— I genialny młodzieniec z pod słomianej 
strzechy — dodała panna Berta z złośliwym bły- 
skiem w oczach. 

— Ojciec mi, 
na werandzie, idźź 


A głosie Ireny czuć było jakąś niezwykłą 


miękkość, obok zniecierpliwienia; panna Berta 
BW My zapewne milej ci będzie bez świad- 
ków przywitać się Z... ojcem — odrzuciła z przy- 
ciskiem i znikła we drzwiach do salonu. 
Halka powstała także. 
— Więc i ja cię pożegnam, rzekła lekko 
drżącym głosem, składając robotę. 


dętą, dlaczego ? odparła z roz- 


draźnieniem. Właśnie, ty zostaniesz ! ie życzę 
sobie urojeniom tej niepoczciwej mamzel nada- 


wać pozoru NJ 
Halka długiem © » 
na zdradzała się mimowośnie. 


W salonie odezwał się wesoły głos p. Jerze- 


go, a za chwilę on sam, wiodące za sobą nieśmiało 
postępującego Łesia, ukazał się na werandzie. 


pisał, aby z herbatą czekać go 
e mamzelsiu i każ zaraz po- 


bjęła ją spojrzeniem; Ire- 


ę, jako towarzyszkę | dała 


wieniem p. Jerzy, uńcisnąwszy córkę. Ale jakież 
szkaradne drogi, prawie nie do przebycia !... Ko- 
nie poręczyły się straszliwie... No, jakże sie mie- 
wasz? Slicznie wyglądasz! — A|. panna Halke, 
witam, ale prawda, mam tu kogoś z sobą: zną- 
cie go obie... Wyrósł jak dąb — ot! 

I postawił przed córką głęboko kłaniającego 
się Lecha. 


— (zy poznajesz? — nasz Lech! nasz ar- 

tysta! 

, — Któżby nie poznał? serdecznie odpowie- 
działa Irena i podała mu rączkę. 

Na ten niezwyły dowód łaski, Lech zmię- 
szał się jeszcze bardziej i drżący zaledwie śmiał 
ująć tę rękę, składając na niej pełny uszanowa- 
nia pocałunek. 

Tymczasem rozgadany p. Jerzy zwrócił się 
do Halki. 

— Cieszę się, że pannę Halkę tu zastuję. 
Po pracy potrzeba wypoczynku, a i moja Irenka 
mniej się przytem nudzi. — Proszę, proszę 
często ją odwidzać, nie nie mam przeciwko 
temu, gdyż jak słyszę zewsząd, starania moje 
nie poszły na marne. Wyrosłaś na poczciwą 
dziewczynę i użyteczną dla społeczeństwa istotę, 
mówił tonem protekcyjnym. 

m= Wdzięczności mojej pragnęłabym dowieść 
życiem całem! odpowiedziała Halka cicho i ze 
wzruszeniem. 

— No! odparł z uśmiechem wielkopańskim, 
piękne to uczucie... 

Tymczasem służba pod przewodnieiwem p. 
Berty zastawiała na stole wykwintne przybory 
herbaciane, a wkrótce zausyczał i srebrny samo- 
war, przy którym wyręczając zagadaną z Łesiem 
Irenę, zajęła stanowisko Halka. 

Łeś, czyli Lech, jak go dzisiaj nazywano, 


zwyciężywszy pierwszą nieśmiałość, odzyskał przy- 


tomność zupełną i wcale dobrze wywiązywał się 
z trudnego zadania rozmowy z światową, piękną 
i dowcipną panną. 

Prawda, że ona sama rozmowę tę starała 
się uczynić łatwą i serdeczną, zbyt prędko może 
przeskakujae stopnie różnicy społecznej, dzielącej 
Ale właśnie było to niejako dowo- 


ją od niego. 
co Lech 


dem wzniosłej delikatności jej uczuć, 
umiał pojąć i ocenić. 

Sam też nie wiedział, jak wśród tej rozmo- 

wy rósł, potężniał, piękniał, jakie bogactwo roz- 

wijał uczucia, myśli, a nawet dowcipu, którego 

dotąd nikt w nim nie odkrył. Nawet p. Berta 

uśmiechnęła się kilka razy z aprobacją, nawet p. 
Jerzy nadewszystko zajęty w tej chwili herbatą 
i chlebem z masłem, powtórzył kilka razy: 

-— Proszę, proszę, jak om się tam w stolicy 
wypolerował. 

Każde szczęście jednak ma swój punkt kul- 
minacyjny. I nasz bohater musiał tego doświad- 
czyć, W chwili bowiem, gdy nikt z obecnych nie 
zdawał się potrzebować żadnego nowego żywiołu 
do podsycenia rozmowy, żywioł ten najniespo- 
dzianiej zjawił się we drzwiach salonu, w posta- 
ci niemłodego, ale bardzo dystyngowanego męż.- 
czyzny. w eleganckim stroju do konnej jazdy. 

— Mille pardons? — zabrzmiało odedrzwi, 
wymówione dźwięcznym tenorem. 

— Ach... monsieur le comte! zawołała naj- 
pierwsza p. Berta, zrywając się z krzesła dļa 
zrobienia miejsca gościowi. 

— Aja w negliżu! — krz knęła półałosem 
Irena, zgarniając naprędce swoje MEN wło- 
sy, tak niezręcznie jednak, iżby ten za jednem 
a ką, Ki Ea całą ich bujność. 

on AM kochany | — zawołał p. Jerzy, i 
s Raisa rękami pospieszył witać hra- 


Lech zasępiony nagle usunął się na stronę. 


(€. d. n.) 


bne kursa istnieją w szkołach przemysłowych w 
Bielsku i Lihercu (Reichenberg). 

„Z przekształcenia Akademii krakowskiej na 
szkołę przemysłowa, które dokonane zostanie sto- 
pniowo, korzystać będą już ci uezniowie, którzy 
w roku szkolnym zapiszą się na kurs pierwszy. 
Ci zaś nezniowie, którzy już uczęszczają na Aka- 
demię techniezno-przemysłową w dzisiejszym jej 
ustroju, kończyć będą naukę według dotychcza- 
sowego programu“. 

Drugi ze wspomnianych komunikatów opiewa : 

„Wskutek polecenia p. Ministra rolnietwa, 
zjeżdża w tych dniach do Galicji radca ministe- 
rjalny dr. Lorenz, celem poinformowania się na 
miejseu co do miejscowości, najodpowiedniejszych 
do urzadzenia stacyj leśno-meteorologicznych, w 
czem działać będzie w porozumieniu z dyrekto- 
rem Krajowej szkoły leśnej p. H. Strzeleckim i 
profesorem Staneckim. P. radea dr. Lorenz za- 
pozna się przytem w ogóle ze stosunkami leśno- 
gospodarczemi w kraju naszym, uby potem spo- 
strzeżenia zebrane zużytkować mógł w swoim 
fachowym referacie. W tym celu zgłosi się p. 
radca dr. Lorenz do niektórych właścicieli więk- 
szych obszarów leśnych“. 

Nie możemy podać pierwszego z powyższych 
komunikatów, bez zwrócenia uwagi, że reforma 
krakowskiej akademii technicznej przedstawiana 
w nim jako postęp i dobrodziejstwo na polu e- 
dukacji zawodowej, jest właściwie pomimo niedo- 
statków tego zakładu, a nawet ze względu na 
nie, obniżeniem poziomu edukacji i zmniejsze- 
niem Środków kształcenia się technicznego dla 
naszego kraju. 


Sprawy wyborów 
do Rady państwa. 


Panom korespondentom naszym dziękując 
4a wiadomości udzielane gorliwie z objawów ru- 
chu wyborczego, jakie nam pozwoliły rubrykę tę 
rozwinąć z pożytkiem dla sprawy publicznej, u- 
praszamy tak ich, jak wszystkich w ogóle przy- 
jaciół Gazety naszej na prowincji, o nadesłanie 
nam informacji o dokonanych i dokonywająeych 
się prawyborach po naszych gminach. Wiadomo- 
šei takie nie tylko są ważnemi ze względu na 
rezultat wyborów w okręgach małej własności, 
ale nadto one dopiero pozwalają ocenić, jak funk- 
cjonują organa nasze społeczne w zadaniach ży- 
cia konstytucyjnego i gdzie leża słabizny naszej 
organizacji krajowej, paraliżujące nasz pomyślny 
rozwój. 

Komitet eentralny zatwierdził kandy- 
daturę ks. Kornela Mandyczewskiego 
na okręg mniejszych posiadłości Stanisławów- 
Bohorodezany-Nadwórna-Fłumacz. 


P. Niemezynowski, krawiee lwowski, nade- 
słał do komitetu centralnego pismo, zawierające 
na czele fałsz jawny, powołujące się bowiem na 
uchwałę zjazdu delegatów miast i miasteczek 
z d. 14. bm., gdy tymczasem był to zjazd rę- 
kodzielników a zjazd delegatów miast do- 
piero d. 19. bm. się odbył. Czyżby p. Niemezy- 
nowski wstydził się spółki z rękodzielnikami ?... 


(y.) Stanisławów d. 21. maja. (Koresp. 
Gaz. Nar.) Na odbytem w dniu wezorajszym 
posiedzeniu komitetu przedwyborezego uchwalono 
postawić na miejski okrąg wyborczy Stanisła- 
wów-Tyśmienica kandydaturę lekarza tutejszego 
dr. Zygmunta Mroezkowskiego. Wybór ten 
zrobił w mieście jak najlepsze wrażenie i we 
wszystkich kołach bardzo przychylnie został 
przyjęty. Dr. M. znany jest u nas oddawna jako 
prawy obywatel i zasłużony pracownik w życiu 
publicznem, a putrjotyzm jego, poświęcenie i 
nieskazitelny charakter zjednały mu we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa szacunek i powa- 
żanie. Dodawszy do powyższych zalet niezawi- 
słość i zdrowy pogląd na politykę kraju, sądzimy, 
że kraj nie powstydzi się naszego reprezentantu, 
u Stanisławów naprawi sobie w oczach świata 
reputację o tyle, o ile ją przez niefortunny wy- 
bór ostatniego posła zaszargał. Dr. M. ma zna- 
czną większość za sobą i wybór jego jest zape- 
wniony. Znaczna część żydów, która trzymała 
dotychczas stronę prof. Bilińskiego przejdzie 
obecnie na stronę dr. Mroczkowskiego. Miejscowy 
komitet przesłał już kandydaturę dr. M. central- 
nemu komitetowi do zatwierdzenia, n w nie- 
dzielę ma się już odbyć zgromadzenie wyborców. 

Przed kilku dniami zawiązał się tu i drugi 
komitet pod wodzą ks. Dąbrowskiego i ogłosił 
kandydaturę prof. Bilińskiego. Fabrykanci tego 
samozwańczego komitetu nie byli nawet na tyle 
delikatni, iżby wyczekali decyzji legalnego ko- 
mitetu, a dopiero wówczas położyli swoje veto. 
Właściwy komitet postawił dopiero wczoraj kan- 
dydata, a samozwańczy wystrzelił ze swoim kan- 
dydatem już o całe dwa dni naprzód. A nietylko 
niedelikatnym, ule i niełojałnym był ten komi- 
tet, bo jakiem prawem i jakiem czołem żądał 
potwierdzenia swego kandydata przez komitet 
centralny? Czy prywatną wolę zestrzelonej kliki 
śmiał identyfikować z wolą ogółu wyborców lub 
ze zdaniem legalnie ustanowionego obywatel- 
skiego organu wyborezego ? 

W ogłoszeniu wydanem przez siebie zazna- 
cza samozwańczy komitet, iż jest złożony ze stu 
„niezawisłych* owych braci w Mojżeszu, którzy 
popierają kandydaturę wrogą krajowi dlatego, że 
referent sprawy „Nordbahnu* podniesiony jest 
u nich do ideału „treschiftsmanna* można 
wreszcie przyłączyć do nieh i profesorów gimna- 
zjalnych, boć ei nie mają koniecznego obowią- 
zku popierać swego sturszego kolegę, ale nie 
można zwać niezawisłymi tych e. k. jednostek, 
co z urzędu kierują akcja (nadinspektor podat- 
kowy), ani też owych jednostek, co z wyborów 
robią interes, poświęcając dlań i dobro kraju i 
przekonanie polityczne i uezciwość sumienia. A 
tukieh jednostek — i to u sumego steru ma 
klika — niestety najwięcej. 


Lubaczów 19. maja. (Kores. Gaz. Nar.). Po- 
nieważ dochodzą nas wieści, że w tych dniach 
ma przybyć do Lubaczowa któryś z koryfeuszów 
„Russkoj Rady* z zamiarem przedstawienia się 
wyborcom i kandydowania o mandat poselski do 
Rady państwa z kurji mniejszych posiadłości po- 
wiatów Jarosław-Cieszanów, przeto gdy osoba i 
adres tego koryfeusza nie są nam znane I dlate- 
go nie możemy wprost z nim się znieść, Uważa- 
my za stosowne za pośrednictwem Gazety podzie- 
lić się z nim wiadomościa, że przy odbytych 
w dniu dzisiejszym prawyborach z miasta Luba- 
czowa wyszło z urny dziewięciu wyborców, z któ- 
rych ośmiu będzie jak jeden mąż głosować solida- 
rnie za ks. Jerzym Czartoryskim, jako kandyda- 
tem przez komitety powiatowe postawionym, a 
przez centralny komitet narodowy zatwierdzonym. 
A ponieważ nadta o ile wiemy, za przykładem 
Lubaczowa, jako pierwszorzędnego miasta powia- 
tu, przodującego zawsze we wszystkich sprawach 


publicznych, postępują przy prawyborach także i 
inne gminy powiatu, nie dając się wcale bałamu- 
cić agitatorom świętojurskim, przeto możemy za- 
pewnić kandydata komitetu ruskiego, iż koszta i 
trudy, jakie z powodu zamierzonych odwidzin 
powiatu naszego by poniósł, będą zupełnie dare- 
mnemi i najmniejszego nie odniosą skutku. Po co 
więc próżno szerzyć agitaeje rozkładowe, jątrzace 
stosunki wewnętrzne ludności. 


Kołomyja d. 21. maja. (Koresp. G. N) Dziś 
porozlepiali Blochiści plakaty, w podły, bo fał- 
szywy sposób okłamujac publiczność, iż wiec 
miast galicyjskich uchwalił kandydaturę Blocha. 
Pierwsze plakaty godnie wystąpiły po stro- 
nie komitetu centralnego ; były i są za dr. By- 
kiem. Blochiści słowo w słowo takie same pla- 
katy wydrukowali, drwiąc sobie z komitetu cen- 
tralnego i wiecu miast galicyjskich. Oto, do eze- 
go doprowadza arogancja p. Sygurda Wiśniow- 
skiego, który na każdym kroku agituje za Blo- 
chem. To się nazywa być Polakiem! Cały kraj, 
bo delegaci, zgodzili sie na dr. Byka; p. Wi- 
śniowski tylko jest ciągle i to zajadle przeciwny! 
Juk go kraj za to napiętnuje ? 

Dziś tłum żydowski, przeróżne krzyki i zbie- 
gowiska w rynku urządzał, a policjanci temu nie 
przeszkadzali, obawiając się, by motłoch nieroż- 
bestwił się i jeszcze większych burd nie wy- 
prawiał. 

Otrzymaliśmy następujący telegram : 

„Kołomyja d. 21. maja. Pełna sala zgodnie 
a krajem myslących wyborców uchwaliła i za- 
prosiła do Kołomyi dr. Emila Byka.* 


Tarnopol d. 20. maja. 
Wielmożny Panie Redaktorze ! 


W Nrze 113 Gazety Narodowej w korespon- 
dencji a Tarnopola z d. 17. maja br. jest między 
innemi wzmianka 0 agitacji wyborczej „prowa- 
dzonej zręcznie i dzielnie przez tutejszą „Besidę 
Ruska“, a w korespondencji z d. 18. zuwarte na- 
stępujące kategoryczne twierdzenie: „Dziś stwier- 
dzoną jest już rzeczą, że obok miejskiego komi- 
tetu wyborczego istnieje osobny komitet 
ruski w „Besidzie Ruskiej*, który usta- 
wieczne odbywa narady i który różnych używa 
środków, aby przeszkodzić wyborowi dra E. Czerk.* 

Powyższe twierdzenia p. korespondenta mu- 
szę odeprzeć jako bezpodstawne oskarzenia, po- 
nieważ „Ruska Besida* ma cel ściśle wytknięty 
statutłami i w żadnych akcjach wyborczych udzia- 
łu nie brała i nie bierze. P. korespondent, który 
mieni sie być rzecznikiem opinii publicznej inia- 
sta Tarnopola, czerpie swe wiadomości widocznie 
z mętnego źródła i tak tym razem jakoteż i poprze- 
dniemi korespondencjami redakcję w błąd wpro- 
wadził. 

Upraszam zatem Sz. Redakcję na podstawie 
ustawy prasowej o umieszczenie niniejszego spro- 
stowania i zostaję z pełnym szacunkiem 

Aleksander Barwiński 
prezes towarzystwa „Ruska Besida*. 

Zbytecznem jest powoływanie się prezesa 
stowarzyszenia „Ruska Besida* na nasz obowią- 
zek paragrafowy ogłoszenia sprostowania, gdyż 
my z przyjemnością zamieszczamy zaprzeczenie, 
że stowarzyszenie cenne dla rozwoju kultury i ży- 
cia towarzyskiego ludności, nie przekracza gra- 
nie zakresu swego działania i nie wdaje się w 
agitacje kraj rozstrajające. 


Od kundydowania w brodzkiej Izbie handlo- 
wej cofnął się prócz p. Kallira także p. Reich; 
pozostaje więc dr. Zins, u zgłasza się nowy kan- 
dydat: dr. Hosenblatt, nadzw. profesor prawa 
karnego na wszechnicy Jagiellońskiej. 


Do Dzien. Fol. piszą z Krakowa: Lekcewa- 
żenie wyborców, idące w parze z poświęceniem 
interesów miast w ogóle i proste przejście do 
porządku dziennego nad sprawą obesłania wiecu 
delegatów miast i Izb handlowych, wywołało 
oburzenie zwłaszcza w sferach mieszezanskich i 
właśnie dla ukazania butnej partji, trzęsącej dziś 
miastem, że jeszcze nie doprowadziła do zaba- 
gnienia wszelkich objawów zywotności, poważne 
grono obywateli, złożone z radców miejskich, 
członków Izby handlowo-przemysłowej, kupeów, 
właścicieli realności, adwokatów i notarjuszy, 
ułożyło listę kandydatów, mającą być przedsta- 
wioną zgromadzeniu wyborców i przesłało ją 
przewodniczącemu komitetu  przedwyborczego. 
Lista ta obejmuje przedewszystkiem nazwiska 
posłów sejmowyeh klubu eentrum, dr. Weigla i 
hr. Mieroszowskiego, którzy wobec stańezykow- 
skiego rozwielmoznieniu wprawdzie wzbraniają 
się dotąd przyjąć kandydaturę , lecz widząc głos 
właściwego obywatelstwa, stojącego stanowczo 
po ieh stronie, może się dadzą nakłonić do ubie- 
gania się o mandat poselski. ) > 

Oprócz wzmiankowanych dwóch posłów 
przedstawiają w rzeczonej liście na kandydatów 
dr. Adama Asnyka, Mieczysława Pawlikowskiego, 
prot. dr. Oczapowskiego i dr. W arszauera. Tym 
sposobem wyborcy będą mieć możnosć zorjento- 
wania się, kogo w interesie kraju i miasta i bez 
uszczerbku dla instytucyj naukowych należy wy- 
brać posłem i wybory nie ograniezą się do for- 
malnego tylko zatwierdzenia kandydatow, usta- 
nowionych w interesie pewnej kotecji przez ko- 
mitet przedwyborezy. 


Na drugiem (d. 18. b. m.) posiedzeniu ko- 
mitetu przedwyborczego w Bochni dla gmin 
wiejskich postawił ks. proboszcz Wąsikiewiez 
kandydaturę posła sejmowego, p. Władysława 
Struszkiewicza, wł. dóbr z Niewiarowa, którą 
poparł także p. Ursel, wezwawszy kandydata do 
złożenia wyznania politycznego. 

P. Struszkiewicz, czyniąc zadość żądaniu, 
oświadczył, że będzie kandydował i z cała o- 
twartością, nie kryjąc, jak wielu innych czynić 
zwykło, oznujmił, że jako członek klubu środka 
w sejmie, działałby również i w delegacji w du- 
chu przewodnich zasad tego klubu, u to tak co 
do społecznego programu, jak zwłaszcza co do 
stosunku poselstwa polskiego do rządu. 

Ohok p. Struszkiewieza w$stąpił jako kan- 
dydat, p. Jan Orzechowski, włościanin 4 Gorz- 
kowa, podtrzymujący nadal swoją kandydaturę, 
pomimo, że przy głosowaniu pudło na 26 głosu- 
jących 19 głosów na p. Str. Komitet uchwalił 
następnie próbować jeszcze raz porozumienia się 
z komitetem brzeskim, a następnie przedłożyć 
komitetowi centralnemu rełację z wymienieniem 
kandydatury p. Struszkiewicza. 

Jeżeli już p. Madeyski, tak zawzięcie mil- 
czący W sprawie własnego wyboru, koniecznie 
chce się usunąć z tego okręgu, to zdaje nam się, 
że kandydatura p. Struszkiewicza jest tam jedy- 
nie możliwą. Wyborcy powiatów bocheńskiego i 
brzeskiego powinni głosować nań solidarnie i nie- 
dopuścić wyboru hr. Stadniekiego. 


D. 20. b. m. odbyło się w Wadowicach po- 
siedzenie komitetu wyborczego dla gmin wiej- 


skich Wadowice-Myślenice. Prezydent sadu obwo- 
dowego, p. Danecki, postawił kandydaturę obe- 
enego na zebraniu prof, un. Zolla z Krakowa, 
ten jednak oświadczył wyraźnie, że stanowczo 
nie będzie się ubiegał o maudat, albowiem zaje- 
cie profesorskie nie pozwala piastować godności 
poselskiej. Następnie podniesiono kandydatury p. 
Józefa Popowskiego i p. Stanisława Dunina. O- 
bydwaj oświadezyli, że przyjmują kandydaturę. 
Przy głosowaniu padło 22 głosów na p. Popow- 
skiego, 9 na p. Dunina, który to wynik uchwa- 
lono podać do wiadomości komitetu centralnego. 

P. Józef Popowski, b. żołnierz polski i pen- 
sjonowany porucznik uustrjacki, autor wydanych 
świeżo „Listów o Francji*, którym poświęciliśmy 
wczorajszy nasz tejleton, zasługuje jako godny o- 
bywatel, człowiek wykształcony i doświadezony, 
tudzież fachowiec w rzeczach militarnych, jakie- 
go delegacja polska w Wiedniu, z jedynym chyba 
wyjątkiem p. Chrzanowskiego, dotychczas nie po- 
siadała, na szczere i gorące poparcie, 

W Bochni ukonstytuował się miejski komi- 
tet wyborczy pod przewodnictwem burmistrza, 
adwokata dr. Trybulca; na pierwszem posiedze- 
niu, w d. 16. b. m. odbytein, wybrano pięciu de- 
legatów dla porozumienia się z Tarnowem. Jako 
kandydat na posła z miast Tarnów-Bochnia wy- 
stępuje dr. Trybulec, zastrzegł sobie jednakże 
stanowczo zgłoszenie kandydatury aż do czasu 
porozumienia się z Komitetem tarnowskim. 


„  Humorystyka amerykańska w Kołomyi Wol- 
ni, niezaprzeduni cudzoziemskiemu kandydatowi 
wyborcy kołomyjscy ogłosili płakatami, o czem 
wspomina nasz korespondent, następujący tele- 
gram: 

„Lwów d. 20. maja, godz. 12. Wyhorcy 
miast Kołomyi, Buczaczu i Śniatyna! Wiec miast 
galicyjskich uchwalił, by okręg Kołomyja - Snia- 
tyn-Buczacz poddał się zapadłej decyzji central- 
nego komitetu i usunął kandydaturę obcego, nic- 
mającego z krajem żadnej łączności. Obywatele! 
Cały kraj. a na jego czele komitet centralny, 
wzywają was do solidurności dla dobru ogółu. 
Więc ramię do ramienia, ręku w rękę głosujmy 
wszyscy, jak jeden maż, tylko na dr. Emila 
Byka, adwokata krajowego we Lwowie, jako 
naszego roduka, znającego nasze potrzeby i tę- 
tna naszego życia. Podszepty lub grożby poka- 
tnej a nienarodowej agitacji niech was nie od- 
straszają. Wolni wyborcy.“ 

Zaledwie ukazały się na rogach ulie plakaty 
z powyższym tekstem, aliści zwolennicy Blocha 
pospieszyli wydrukować i rozłepić zupełnie podo- 
bne afisze, naśladując nietylko format papieru i 
czcionek, ale także tekst dosłowny plakatów, po- 
lecających kandydaturę dr. Byka, do tego stop- 
nia, że opuszczono z obawy przed odpowiedział- 
nością kryminalną zaledwie tylko słowa „komitet 
centralny*, a wstawiono w ich miejsce „godni 
obywatele.“ Oczywiście zamiast kandydata naro- 
dowego wypisano także pełnem nazwiskiem dr. 
Blocha. Zaiste, „godni obywatele“ są autorami 
tej antinarodowej i zdradzieckiej roboty! Wiemy 
dobrze, kto stoi poza tem wszystkiem. Toż nie 
wahamy się napiętnować tej amerykańskiej bez- 
czelności słowami najwyższej pogardy! 


T lwowskiej Rady miejskiej, 


Posiedzenie z d. 21. maja. Obecnych radnych 
62. Przewodniczący, prezydent miastu, Dąbrowski, 
Początek o godzinie kwadrans na ósmą. 

Rad. dr. Goldmann interpeluje prezydenta 
w sprawie poruszonej przez (razete Narodową, co 
do nieporządków istniejących w  lokalnościach 
szkoły wydziałowej żeńskiej. Oprócz wykazanych 
już przez nas braków, dr. Goldmann zwrócił u- 
wagę na schody 3 piętra, które jako wężykowate, 
zupełnie są nieodpowiednie w budynku szkolnym; 
w klasach na temże piętrze ściany literalnie po- 
kryte są grzybem, powstającym z wilgoci, a co 
do powietrza, jakiem zmuszone są tam oddychać 
uczennice codziennie przez 6 godzin, słusznie 
wyraził się interpelant, że porównać się da ono 
jedynie z atmosferą więzienną. Zapytuje więc, 
czy wiadome są prezydentowi miasta te stosunki 
a w takim razie, co zamierza uczynić, aby je usu- 
nąć i wreszcie czy „nie byłoby włuściwem zam- 
knięcie kursu szkolnego już w początkach czerwca, 
aby przez trzy letnie miesiące, wysuszyć cały 
lokal i uskutecznić niezbędne w nim restauracje. 

Przewodniczący oświadczył na to, że taki 
stan szkoły nie był mu wiadomym; polegał na 
zdaniu komisji sanitarnej, która zapewniała przed 
przeniesieniem szkoły Z ratusza, że lokal w do- 
mu p. Baurowieza jest odpowiedni; ale skoro 
jest inaczej, sam zwidzi bezzwłocznie szkołę i 
zarządzi wszystko, co będzie w jego mocy. Osta- 
tecznie wszakże Kada miejska zmuszona będzie 
pomyśleć o budowie własnego gmachu na pomie- 
szczenie szkoły wydziałowej. 

dad. Zacharjewiez postawił wniosek, 
aby do komisji utworzonej przy Wydziule rady 
powiatowej lwowskiej w celu ułożenia planu re- 
gulacyjnego rzeki Pełtwi, wyznaczyć dodatkowo, 
oprócz rad. Dymeta, jeszcze rad. (rostkowskiego 
i dyrektora budownictwa miejskiego, p. Hoch- 
bergera. 

Wniosek ten, po uznaniu jego nagłości i po 
przeprowadzonej nad niin dyskusji, został przy- 
jety. ' ma 

Uchwalono także drugi wniosek nagły, prze- 
dłożony przez sekcję V., aby już w tym roku ob- 
sadzić wszystkie 9 posad nauczycieli i 18 posad 
nauczycielek przy szkołach miejskich, które mia- 
ły być serjami w ciągu lat trzech obsadzane. 
Ńagłość uzasadniono okolicznością, iż Rada szkol- 
na okręgowa musi bezzwłocznie rozpisać konkurs, 
by nowe posady już od 1. Września rb. mogły 
być zajęte. Przy tej sposobności przewodniczący 
zaznacza, że tyiko gorliwości dra Gerstmana 
jest do zawdzięczenia, iż sprawa ta dość wcześnie 
załatwiona została w Radzie szkolnej krajowej, 

Z porządku dziennego, zgodnie 4 wnioskami 
sekcji odpisano w łącznej kwocie 1477 złr. po- 
datku ezynszowego tym właścicielom realności, 
którzy podatek ten uiścili do rąk cegzekutorów 
Ciaglewicza i Iwaniekiego. P. Underce zaś umo- 
rzono tylko tę część należnej sumy, której wy- 
płatę udowodnił kwitami. 

Gdy w r. b. przy koncentracji wojsk, nie 
będzie trzeba stawiać baraków, upoważniono ko- 
misję kwaterunkową, aby z funduszów na ten cel 
wstawionych do budżetu pokryła inne wydatki, 
jakie się okażą przy rozkwaterowaniu wojsk na 
manewra jesienne. 

P. Hoffmannowi, właścicielowi hotelu Geor- 
gea, pozwolono rozparcelować ogród istniejący 
w tej realności i przeprowadzić przez tenże o- 
gród nową ulicę, w kierunku od uliey Ślusarskiej 
do Krętej, a to pod warunkami: 1. szerokość 
projektowanej ulicy wynosić ma 7'/, sążni; 2. do- 
póki dwie trzecie części nowego frontu nie będą 
zabudowane, p. Hoffmann obowiązany jest ulicę 
własnym kosztem utrzymywać i oświetlać ; 3. wy- 


budować ma nowy kanał; 
twierdzoną linię regulacyjna. 

tadni prof. Zacharjewiez i ks. kanonik 
Mazurak wychodzac z zasady, że Gmina nie 
powinna stawiać trudności, ale owszem iść z po- 
mocą tam, gdzie się rochodzi o ożywienie ruchu 
budowlanego w mieście, żądali wykreślenia z po- 
wyższych warunków, obowiązku utrzymywania i 
oświetlania nowej ulicy. — Poprawka ta jednak- 
że nie uzyskała dostatecznego poparcia. 

O godzinie 9tej przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 


4, przeprowadzić za- 


Kronika miejstowa 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Wczoraj od południa zaczęło się wypogadzać 


1 ZAMiEjsCOWa. 


22. maja, 


Obserwatorjum szkoły po- 


i pogoda trwa dotychczas. Średnia temperatura 
dnia była 8,', C., najwyższa przed wieczorem 
13,/,, najniższa w nocy T,” 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 


przeważnie 
dnia okolo 
jeszcze 


w południe 22, maja: Przy wietrze 
poładniowym i średniej temperaturze 
16," C. stan nieba zmnienny, powietrze 
wilgotne, pogodnie. 

* (Cesarz udzielił 200 ztr. zapomogi rz. kat. 
komitetowi kościelnemu w Bruchnału, pow. jawo- 
rowskim, na restaurację kościoła. 

* Dar. Dr. Jan Geistlener ztożyl w prezydjum 
Magistratu 50 ztr. celem zasilenia żelaznego fun- 
duszu zakładu św. Łazarza we Lwowie. Za dar 
ten składa prezydent m. Lwowa uprzejme podzię- 
kowanie. 

* Festyn akademicki. zapowiedziany na nie- 
dzielę, urządzony będzie na całym Wysokim zam- 
ku, a nietylko w obrębie restauracji, jak to się 
działo dotychczas. W razie niepogody odbędzie się 
w poniedziałek, względnie w niedzielę d. 81. bm. 
Wstęp na festyn wolny. 

* Czytelnia akademicka. Na Walnem zgroma- 
dzeniu Czytelni akademickiej niemal jednogłośnie 
wybrano prezesem p. Aleksandra Lisiewicza, dok- 
toranta praw. Wybór ten, jak niemniej okoliczność, 
iż w skład nowego Wydziału weszło kiłku ukoń- 
czobych akademików, a mianowicie czterech by- 
łych prozesów Czytelni, napawa nas nadzieją, że 
instytucja ta na nowo się ożywi i wejdzie na wła- 
ściwe tory. 

* Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych uprasza p. t. członków, aby w niedzielę 
24. b. m. zechcieli przybyć na walne zgromadze- 
nie do sali ratuszowej przed godziną jedenastą, 
gdyż ze względu na dostojnych gości, którzy 
zgromadzenie swą obecnością zaszczycić przyrze- 
kli, posiedzenie rozpocznie się z uderzeniem go- 
dziny jedenastej. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę d. 23. b. m. o 
godz. 6. wieczorem w sali gmachu szkoły polite- 
chnicznej. Na porządku dziennym: Wykład prof. 
Zbrożka „O prognozie meteorologicznej i urządze- 
niu stacyj meteorologicznych„; zwidzenie obser- 
watorjam szkoły politechnicznej, 

* Zarząd Lutni podaje do wiadomości, że na- 
stępna próba poniedziałkowa chóru mięszanego z 
powodu Święta odbędzie się we środę d. 27. maja. 
Jest to ostatnia próba przed koncertem. 

* Wydział resursy urzędniczej zaprasza człon- 
ków na nadzwyczajne Walne zgromadzenie, które 
się odbędzie w sobotę d. 30. maju o godz. (. wie- 
czorem W lokalu resursy, Porządek dzienny: od- 
czytanie protokołu z Walnego zgromadzenia z d. 
29. grudnia 1884; sprawozdanie z dotychczaso- 
wych czynności Wydziału; sprawozdanie ze stanu 
kasy i przedłożenie budżetu na r. b., wybór ko- 
misji rewidentów, wnioski członków. 

* Z lzb notarjalnych. Notarjusz w Krościenku, 
p. Ja» Wysocki, uzyskawszy zezwolenie na prze- 
niesienie się na posadę notarjusza w Mszanie dol- 
nej, zakończył z dniem 14. bm. urzędowanie c. k. 
notarjusza w Krościenku, a z d. 16. maja objął 
urząd notar. w Mszanie dolnej. —- P. Gustaw Kle- 
mensiewicz, objął notarjat w Czarnym Dunajcu. 


* Mianowania. Józet Młynarski mianowany 
adjunktem sądowym w Kamionce Strumiłowej. Na 
posiedzenin komitetu zarządzającego miejskim za- 
kładem sierót nadano posadę młodszego nauczy- 
ciela tamże p. Wincentemu Żeńczukowi, nauczy- 
cielowi szkoły im. Konarskiego. 

* Stopien lekarzy weterynacji otrzymali pp.: 
Jan Piskorski, Joachim Fischer i Jan Panek. 

* Na Wysokim zamku będzie dziś grać o go- 
dzinie b. muzyka wojskowa. 

* Wyścigi konne odbędą się w tym roka d. 19. 
i 21. czerwca. Bliższe szczegóły podamy jutro. 

* Skarb. Starożytne srebrne pieniądze, 13 
sztuk dużych a do 100 małych, przechowane W 
garnku, 4% czasów jeszcze króla węgierskiego 
Macieja, znaleziono przy kopaniu ziemi pod fun- 
dament przy ulicy Gródeckiej koło koszar Galla. 
Z monetami temi został przytrzymany zarobnik, 
który je odkopał, gdy chciał je w urzędzie men- 
niczym spieniężyć. 

* Wypadki. Szymon Dziura, zarobnik, zatru- 
dniony w kamieniołomie p. Neuwohnera przy ulicy 
Suopkowskiej, został urwiskiem przysypany, a do- 
znawszy znacznego potłuczenia, musiał być odwie- 
ziony do głównego szpitala. Bazyli Michalec, 
liczący lat 23, pomocnik stolarski w pracowni 
braci Wczelaków przy ulicy Łyczakowskiej, utra- 
cit przy maszynie parowej dwa palce u prawej 
ręki i pozostaje w opiece lekarskiej głównego szpi- 
tala. Sześcioletni synek p. Tytusa Geschópfa, 
wychyliwszy się wczoraj po południu przy otwie- 
raniu okna od korytarza ł. piętra pod l. 14 przy 
ulicy Ormiańskiej, spadl na chodnik tej ulicy i 
uszkodził się ciężko w prawe ramię i w głowę. 

* Piorun spalił dom włościański w Lipinkach, 
pow. gorliekiego i zabił krowę. - W Starym Ska- 
łacie zabił na pastwisku parę koni włościań- 
skich. 

* Grad spadł d. 19. b. m. w okolicach Podwo- 
łoczysk; zasiewy i drzewa znacznie uszkodzone, 
Takic same doniesienie dochodzi z Samborskiego. 

* Ucieczka więżnia. Tej nocy uciekł z tutej- 
szegu domu karnego Karol Windisch, nader spry- 
tny złodziej. Ma on lat 20, jest wzrostu średnie- 
go, dobrej budowy ciała, twarzy pociągłej, czoła 
wysokiego, bez zarostu, blond włosów, oczu nie- 
bieskich, nosa pociągłego, spiczastego. Windisch 
za rabunek i kradzież popełnioną w roku zeszłym, 
skazany został na siedmioletnie ciężkie więzienie. 

* Rouge i noir. Ktoby pomyślał, że Lwów go- 
tuje się do wojny, i to z Monaco. A jednak to 
prawda. Pewien tutejszy stary kawaler, właściciel 
Zresztą dwóch wiosek, zawadziwszy przed kilku 
laty o nieszczęsne Monaco i utopiwszy tam około 
30.000 złr., taką od tego czasu zapłonął nienawi- 
ścią i zemstą, że bądź cobądź postanowił je zni- 
szczyć. Od trzech lat żyje on tylko dla zemsty i 
pracuje nad wymyśleniem sposobu, a przed dwo- 


jedna z najlepszych operetek Lecocqua, pod tyt. 


ma miesiącami, jak mówł, wpadł już na trop. Aże* 
by zaś corychlej dopiąć zamierzonego celu, przy- 
brał sobie do pomocy jeszcze dwóch urzędników 
rachunkowych i wraz z nimi oddaje się oblicze- 
niom, na podstawie których ma zostać ułożony sy- 
stem rozbicia Monaco. Wiadomość tę podajemy już 
teraz, aby nie zaskoczyła czytelników niespodzia- 
nie. Należy zbierać grosza, a gdy ów system zo- 
stanie urbi ogłoszony, wyjedzie cały Lwów do Mo- 
naco, by raz na zawsze zgnieść to straszne złe, 
a zarazem podreperować się tak, by przy przy- 
szłych wyborach do Rady miejskiej „pożyczka“ 
lub „niepożyczka* nie stanowiła środka agitacyj- 
nego, 

+ Saladyn Karol Ramlow, doktor medycyny, 
emerytowany lekarz górnictwa w Królestwie Pol- 
skiem, żołnierz i lekarz b. wojsk polskich z 1831 r., 
ozdobiony krzyżem virtuti militari, zakończył życie. 
Jako lekarz odznaczył się zmarły w epokach cho- 
lery i otrzymywał dowody uznania od władz ro; 
syjskich, Szanowany powszechnie u ludu górni- 
czego, po wieln latach urzędowania usunął się w 
zacisze i mieszkał jake emeryt w Dąbrowie. Syn 
zmarłego, również dr. medycyny, Saladyn Ram- 
low, czynny jako lekarz w powstaniu 1863 r., 
zmarł w Panamie przy budowie kanału, drugi zaś 
syn Paweł, po wypadkach 1863 r., jako emigrant 
zmarł w Paryżu. Zmarły obecnie, był ojcem pani 
Władysławowej Łuszczkiewiczowej, małżonki za- 
służonego profesora szkoły sztuk pięknych i dy- 
rektora Muzeum narodowego. 


* Niższa szkoła rolnicza w Horodence otwartą 
zostanie l. września b. r. Obecnie Wydział kra- 
jowy rozpisał konkurs w celu obsadzenia posady 
instruktora przy tejże szkole, z płacą 480 zł. i 
pomieszkaniem. Podania wnosić należy do 15. 
września, a jako alegata dołączyć: metrykę uro- 
dzenia, krótki życiorys, świadectwo udowadniające 
kwalifikację do zajmowania wspomnianej posady. 

* Jutro w sobotę d. 23, maja: św. Dezyderjn- 
sza; św. Mokija. 

* Wiadomości policyjne z dnia 21. maja b. r.: 
Skradziono p. Albinie St. pod 1. S2 ul. Ja- 
nowska z komórki bieliznę, siekierę, poduszkę, że- 
lazne garnki i ryneczki, naczynie porcelanowe i 
szkłanne wart. 30 zł.; — p. Altfredowi P. srebrną 
łyżkę wart. 4 zł. z otwartej kuchni pod ìl. 51 ul. 
Gródecka. 


ZZA 


W Krakowie odbyła się wczoraj rewizja u 
uczniów tamtejszej szkoły sztuk pięknych, doko- 
nana przez organa policji z powodu podejrzeń o 
knowania socjalistyczne. 

Wiedeń a. 20. maja. Dzis odwidził króla 
serbskiego cesarz i następca tronu. Na jutro 
zapowiedziane jest przybycie królowej szwedzkiej 
Zofii wraz z synem księciem Karolem, Onegdaj 
bawił tu br. Alesani, prezydent Bukowiny. 

Z Paryża nie nadchodzą pomyślne wiado- 
mości o stanie zdrowia Wiktora Hugo. Chwiłami 
ma on się wprawdzie nieco lepiej i wówczas wiele 
rozmawia, a nawet deklamuje, ale później nastę- 
puje znowu obezwładnienie. Onegdaj deklamował: 
„C'est ici le combat du jour et de ła nuit.* W 
środę miał się gorzej, oddychał słabo a bicie 
pulsu było nader powolne. Popołudniu wstrzyki- 
wano mu morfinę i zadawano chinę, poczem usnąl. 
Nie ma wielkiej nadzieji utrzymania znakomitego 
poety przy życiu. 


Z Neapolu donoszą o śmierci Franciszka 
Bielczyńskiego, który osiadłszy tam zajmował się 
udzielaniem lekcyj prywatnych i tłumaczył na ję- 
zyk włoski niektóre utwory naszych poetów. 

Truciciełka z Leydy. Van der Linden o- 
skarzona o otrucie 102 osób, skazana została 
przez trybunał karny w Hadze na dożywotnie 
zamknięcie w oddzielnej celi. Jest to najwyższa 
kara w Hollandji. 


wat, literatura i mozyka, 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 22. 
b. m. Siódmy występ gościnny Bolesława Ładno- 
wskiego: „Hamlett, tragedja w 5 aktach W. 
Szekspira. 

Jutro w sobotę dnia 23. maja: „Giro fie- 
Girofia*, op. kom. w 3 akt. Lecocqna. 

W niedzielę d. 24. b. m. Na dochód Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy arsystów Sceny łwow- 
skiej — na vgólue żądanie: „Przed ślubem“, 
kom. w 5 aktach K. Zalewskiego. Ósmy gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego, artysty teałrów 
warszawskich. 

We wtorek d. 26. b, m. wznowioną będzie 


„Angot, córka straganiarzy”. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


>prawozdan.e 
o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Galicji 
ułożone z raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodąrskiego. 


Po posusze kwietffowej zaczęły się z po- 
czątkiem maja nienatające deszcze, które wpra- 
wdzie poprawiły urodzaj zagrożony poprzednią 
posuchą, wszelako z powodu ciągłe trwającego zi- 
mna nie ożywiły roślinności w ogóle w stopniu po- 
żądanym. Słota wstrzymała roboty w polu, tak 
iż w okolicach mianowicie górskich nie zdołano w 
należytej porze pokończyć siejby owsa i nie dosa- 
dzono kartofii. Gdyby nie zimno, byłyby może przy 
ciągłych deszczach oziminy zbyt wybujały, czego 
się obecnie nie można obawiać. Gdzie nie gdzie 
przymrozki poczyniły coskolwiek szkody w sadach 
i młodych warzywach. W okolicy Starego Min- 
sta silny mróz dnia 13. bm. zwarzył wczesne kar- 
tofe a owocom bardzo zaszkodził, Z powiatu Bor- 
szczowskiego donoszą, że przymrozki zaszkodziły 
kukurudzy. Rośliny okopowe w ogóle ucierpiały 
od zbytku wilgoci. 

W kilku okolicach spadły grady. Najsilniej- 
szy był w Starem Mieście, wiełkości laskowych 
orzechów. Wyrządził wiele szkody w polu i w sa- 
dach. Żyta ozime stłuczoue gradem przeorują, a 
z drzew owocowych kwiat obity zupełnie. Dnia 
30. kwietnia grad połączony z ogromną ulewą na- 
widził okolice Skałatu. Ulewa zamuliła siano- 
żęcia, przytłukła zasiewy jare i powyrzynała głę- 
bokie rowy po polach, a była tak gwałtowną, iż 
porwała wiełe owiec z pastwiska a sześć koni 
zginęło od piorunu. 

W okolicy Radymna padał grad dnia 2. b. m. 
i uszkodził cośkolwiek żyta i rzepaki, Dnia 8. b. 
m. spadły grady w okolicy Nadwórny. 

Rzepak trzyma się dosyć dobrze; ale cią- 
głe słoty nie słuzą mu. W okolicach Wysocka i 
Radymna, muszka kwiat zjada; lecz ostatnie przy- 
mrozki wygubiły ją tak, tu jak w okolicach Ja- 
rosławia i Rudek. Koło Sambora rzepak dobry. 
Koło Halicza średni; miejscami nawet przeorano. 
Koło Bursztyna średni; gdzieniegdzie zawiany 


ra 


i 


kod przepalony posuchą, W 
oto Wojniłowa podobnież. i : 
mimo ciągłych deszczów chrząszczyki kwiat bar- 
Zo niszczą. 
ZoWy Średni. W powiecie 
tudzież na Pokuciu. W 
sredni, 

Pszenica wczesn 


Borszczowskim dobry; 
powiecie Sniatyńskim 


a zwłaszcza bardzo w o- 
góle piękna : miejscami za nadto bujna. W Żół- 
kiewskiem dwa razy zrzynać musiano. W Sano- 
ckiem średnia, w powiecie Jarosławskim bardzo 
piękna, w  Samborskiem dobra; podobnież Koło 
Chodorowa i Podhajec. W okolicy Komarna sre- 
nia. Koło Bursztyna gdzieniegdzie przeorano. 
W Zbaraskiem i na Podolu, tudzież kolo Wojni- 
lowa dobra. W powiecie Borszczowskim popra- 
Wiły się nawet późne. W Kolomyjskiem średnia. 

Żyta poźne nie poprawiły się nawet po de- 
Bzczach. Zrzadły i pożółkły, Wczesne dobre. W 
Żółkiewskiem po większej części mizerne, w Sa- 
nockiem także; podobnież koło Jarosławia, Ni- 
żankowiec, Sądowej Wiszni, Rudek, Chyrowa w 
ogóle w Samborskiem; koło Komarna, Halicza, 
Kamiennej, Podhajec, Bursztyna, gdzie miejscami 
nawet przeorano. W Zbaraskiem wczesne żyta 
średnie; późne bardzo złe. Na Podoln i w Koło- 
myjskiem przeważnie średnie. Z tego widać, że 
w ogóle nie można się spodziewać obiitych plo- 
nów żyta w tym roku i że nie dorównuje wcale 
Urodzajowi pszenicy. 

Jęczmień na gruntach pagórkowatych mi- 
zerny. Pożółkł z powodu przymrozków i ciągłej 
słoty, W Samborskiem znaczne czyni szkody tur- 
kuć podja dek, szczególniej w jęczmionach sia- 
nych w świeżym nawozie. Podobnież uskarzają się 
na tęż klęskę z powiatu Rudeńskiega i z Sanoe- 
kiego, z okolic Dubiecka. W górach jęczmiona 
bardzo złe. W okolicach Jarosławia, nad Sanem 
pożółkły z zimna. Pod Radymnem częścią zjedzo- 
ny przez robaki, koło Niżankowice, Sądowej Wi- 
szni średni, pod Chyrowem dobry i wogóle w Sam- 
horskiem, tudzież koło Bóbrki, Chodorowa, Podha- 
Jec, Komarna, Pod Hałiczem średni, dolinami po- 
żółkł. W okolicy Podhajec ogromne szkody w je- 
czmieniu zrządzu jakiś owad, który jak zapewnia- 
ja nie jest turkuciem, lecz trudno go dociec. 
Uszkodzona roślina ginie zupełnie, bo korzeń bu- 
twieje. Dobre jęczmiona są koło Glinian, Grzyma- 
łowa, Kozowy, Jezierzan. W Kołomyjskiem i na 
Pokuciu średnie. 

Owies przeważnie dobry. Siany w ziąbli 
wyborny. W okolicach podgórskich, w Sanockiem 
średni. 

Groch przeważnie dobry. 

Bób i bobik podobnież. 

Kukurudza w okolicach Podhajec, Komar- 
na, Halicza zła. Ta co powschodzila, zżółkła i 
zmizerniała od zimna. Późniejsza wcale nie wscho- 
dzi, Włościanie dużo jeszcze mają do sadzenia, 
gdyż ciągłe deszcze powstrzymały uprawę. W iele 
ziarna zbutwiało w ziemi, tak iż okazuje się po- 
trzeba ponownego nasadzania. W ogóle nie ma w 
tym roku widoków na kukurndzę. 

Koniczyna w ogóle trzyma się pięknie 
w niektórych okolicach wyborna. Kolo Ustrzyk, 
Baligrodu średnia. 

Kartofle wcześnie posadzone, pięknie po- 
wschodziły. Późniejsze zaledwu pokazywać się z 
ziemi zaczynają. Dołami wymokły. W niektórych 
miejscach sadzenie jeszcze nieukończone. 

Buraki wcześnie sadzone pięknie wschodzą, 
ale chwastami mocno zarosłe. 

Kapustę zaledwo sadzić zaczynają. Wiele 
rozsady wyginęło od mrozn i słoty. W Jarosław- 
skiem muszka wiele zjadła. 

Chmiel tępo rośnie. 

Łąki nizkie, nad brzegami Bugn i Dniestru, 
tudzież stawiska stoją zalane wodą —  ztąd oba- 
wa zamulenia i złego plonu siana. Łąki niewysta- 
wione na zalew wód, poprawiły się po deszczach 
i wyglądają dobrze; lecz trawa powoli rośnie skut- 


kiem zimna. 

Sady kwitły nadzwyc 
dzi obawa, czy przymrozki } i 
wiẹzkgm owocu, mianowicie czereszniom 
8Z0r R jabłoniach nie widać szkody. 

Na pastwiskach trawy mało, bo 
zimna nie rośnie tak bujnie, jakby należało. 
dło nie znajdując dostatecznego pożywienia, 
zernieje i spada w cenie. 


Budapeszteński korespondent donosi o0 nro- 
dzajach na Węgrzech. „Ostatnie urzędowe wia 
domości o stanie zasiewów przedstawiają się W 0- 
góle pomyślne. Zasiewy ozimowe wyglądają wcale 
dobrze, a i jare rozwijają się pięknie. Szrony h 
przymrozki, jakie się na początku maja po AN 
Węgrzech dały we znaki, zaszkodziły „wpraw A 
owocom i ziemiakom niemało, ale zbożom bardzo 
nieznacznie. 


Posiedzenie lwowskiej izby handlowej i prze” 
mysłowej odbyło się 19. maja 1885 pod przewo- 
dnictwem prezydenta Izby p. Edwarda Simona. 
Wybrano do komisji certyfikatowej : PP- Baczew- 
skiego, Chajesa, Miączyńskiego, „Sehayera, „Galla, 
Głołaba, Michalskiego ; do komisji polowe: ge 
Baczewskiego, Galla, Gubrynowicze, L żę 
Niemczynowskiego. Piepesa, Russmanna, So als, 
Simona Świsterskiego ; do komisji ZFA 
Pp. Dymeta . Gromana, + Gubrynowicza, Kiselkę, 


czuj obficie, ale zacho- 
nie zaszkodziły Za- 
gru- 


o z powodu 
By- 
mi- 


złr. w. 8. 


wów, dnia 20. maja | 
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Zbaraskiem Średni, ' Niemczynowskiego, Schayera, 
W Złoczowskiem po- | 


——— 1 płacą |żądują 


Simona. 
gata do muzeum przemysłowego wybrano p. Miko- 
lascha; na delegata do kuratorji szkoły handlowo- 


Na Podolu koło Grzymałowa, Ko-;przemysłowej p. radcę Bodyńskiego; na delegata 


do komisji miejskiej dla oznaczenia cen materjałów 
budulcowych p. Galla; na delegata do komisji 
międzynarodowej dla XIII. targu zbożowego w 
Wiedniu p. Russmanna. Na asesorów przy sądzie 
krajowym we Lwowie proponowano: pp. Dymeta, 
Wallacha, Russmanna, Baczewskiego, Sokala, 
Stroh, Gromana, Baumanna, Gebharda, J. Miko- 
lascha, Ruckera, Schayera, Gubrynowicza, Wer- 
nera, S. Horowitza, Lówenherza, Kiselkę, Ihnato- 
wicza. Na asesorów przy sądzie obwodowym w 
Stanisławowie proponowano pp.: Seinfelda, Kie- 
slera, Münza, Sedelmayera, L. Halperna, Horowitza, 
Stachiewieza. 4 <= 

Uchwałono podać do ogólnej wiadomości, że 
według doniesienia c. k. jeneralnego konsulatu w 
Shanghai nstanowiła tamże światowa firma Russel 
& Comp. agencję dla austro-węgierskich interesów 
w Chinach i powierzyła tę ajencję p. Wilhelmowi 
Klein z Wiednia, który wedłe orzeczenia wymie- 
nionego €. K. konsnlatu rozległe ma stosunki i 
znakomicie potrafi zastępować nasze interesa han- 
dlowe. 

Na odnośne wezwanie wys. c. k. ministerstwa 
handlu oświadczyła się Izba za tem, aby prowa- 
dzenie biur informacyjnych dla udzielenia wyja- 
śnień o stosunkach kredytowych firm handlowych, 
zaliczone zostało do przemysłów koncesjonowanych. 
Od starających się o koncesję na takie biuro wy- 
magane być ma wykształcenie kupieckie, a przed 
udzieleniem koncesji wysłuchaną być winna, oprócz 
ustawą przepisanego zaopiniowania przez doty- 
czące Stowarzyszenie, także Izba handlowa i 
przemysłowa. 

Na prośbę komitetu wystawy rolniczo-prze- 
mysłowej w ziemi Bełzkiej o subwencję na cele 
tejże wystawy, uchwalono wyjednać u wys. c. k. 
ministerstwa handlu kredyt dodatkowy w kwocie 
300 zł. w. a. i sumę tę ewentualnie udzielić te- 
muż komitetowi jako subwencję, mianowicie 100 
zł. jako dwa udziały po 50 zł, a dalszych 200 
zł. ua premie dla krajowych przemysłowców lub 
rękodzielników. 

Kolej północna ces. Ferdynanda. Dnia 29. maja 
odbędzie się posiedzenie dyrekcji tej kolei, na 
którem zapadną postanowienia co do rocznego bi- 
lansu za rok 1884, i co do zwołania walnego ze- 
brania. Wysokość dywidendy jeszcze nie jest v- 
znaczoną, ale o ile wiadome, nie będzie ona po- 
dobno znaczniejszą jak 150 złr., a może wypadnie 
na 145. Zwyczajne walne zebranie zostanie za- 
pewne zwołanem na koniec czerwca. Na porządku 
dziennym znajdzie się podobno także sprawozda- 
nie dyrekcji nad układami z rządem w sprawie 
nowo udzielonej koncesji. Nad wnioskami, które 
podobno w sprawie przedłużenia przywileju, czyli 
na nowo udzielonej koncesji dojść mają do rąk dy- 
rekcji, uchwały dyrekcji dopiero później zapadną. 


Traktat handlowy z Rumunia. Pisaliśmy nie- 
dawno o wojnie taryfowej kolei rumuńskich na 
szkodę handlu austrjackiego, a na korzyść wywo- 
zu niemieckiego. W berlińskim Tagblacie znajduje- 
my dziwnie z tem sprzeczną wiadomość, sprzeczną 
gdy zważymy, że Rumunia jest najwierniejszym 
sprzymierzeńcem i sługą interesów niemieckiego 
cesarstwa. Więc podług berlińskich z Bukaresztu 
wiadomości, ma wysłanie berlińskiego podsekreta- 
rza stanu Buscha, stać w związku z tą okoliczno- 
ścią, że ministerstwo Bratiano ma być w Buka- 
reszcie zachwianem, a na przypadek jego upadku 
Bismark chciałby mieć na miejscu dyplomatę 
zręcznego i doświadczonego. Ma Bismarkowi także 
o to chodzić, aby przy odnowieniu rumuńsko-au- 
strjackiego traktatu handlowego pan Busch popie- 
rał dyplomatycznie interesa anstrjackiej monarchii, 
a przez to złagodził i usunął rozdrażnienie, jakie 
cło od żyta wywołało w Austrji, a mianowicie na 
Węgrzech. A więc nominacja pana Boscha miała 
by mieć na celu oddanie przyjacielskiej usługi 
Austrji? Niech wierzy kto może. 


Wiedeń dnia 18. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3903 sztuk, między 
tem 664 sztuk paszowych, a mianowicie: 1936 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 1047 sztuk wę- 
gierskich i 920 sztuk niemieckich. 

Płącono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
50 do 54, osobl. 55 do56, za węgierskie od 50 do 
58, osobl. od 59 do 62, za niemieckie od 51 do 
60, osobl. do 64 za 100 kilo żywej wagi. 

Targ był dość ożywiony, jednakowoż dla nad- 
zwyczaj wielkiego spędu, cena spadła o 1 do 3 zł. 
na 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano. 

A. Kreysztofowicz & Com. 


Wiedeń dnia 18. maja. Na dzisiejszy targ 
w Pressburgu spędzono bydła opasowego 1688 
sztuk, a mianowicie 1394 węgierskich i 239 nie- 
mieckich. 

Płacono za węgierskie od 51 do 57, osobliwe 
58 do 62, za niemieckie od 54 do 69, osobl. 60 
do 62 za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 1 zł. do 2 na 
100 kilo, wszystkiego nie rozsprzedano. 


Wilhelm Amirowicz © K. Schels 
Telegramy targowe z dnia 21. maja: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —— zł. 


zir. w. 8. 


wą ; 
rioritety kolejowe. 
; h J ; 99 25 | 99 50 


59, Albrechta 300 złr. 20 4 
p Alföld-Fiume 200 zr. . . . « | 29 75 | 100 A 
P „o _» Em 1874 200 złr. 98 25 | 98 75 

60” Donau-Dampfs. 100, 200 złr. X. Jal 50 7 

Elźbiety za 200 mrk. opod.. . - 50 11 — 

za 200 mrk. nieopod. . 121 — | 121 25 

4y,of/ Ferdyn. Nordb. m k. . ._. | 105 50 | 106 50 

5% „  mor.-Szlązk. linia 1871/2 104 30 | 104 80 

so _ m poż. 1876 r. 100 złr. . | 106 — | 107 — 

44,07, Frano. Józefa Em. 1884 . . 9180 | 92 10 

at/o Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 — | 100 25 
„ » Jarosław 300 zł 99 — 99 25 

50/, Koszycko-oderb 200 złr. . : 100 50 | 101 — 

49/, Lwów-Czern. em 1884 (10, p.) 82 25 | 82 75 

SB 9 9? 1884 (wolne od p.) 88 50 | 88 75 

50, Nordwestb. austr. . . . 200 złr. | 103 50 | 104 — 

50/7 » w lit. B. 200°" | 102 102 25 

6%/, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m | 127 — | — — 

507, Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. | 117 65 | 118 — 

57, Siedmiogrodzkiej I 200 złr 98 z 98 30 

3% Staatseisenbahn . . 500 fr. | 193 25 | 194 — 

30/, Siidbahn (Lombardy) 500 fr. | 149 ka 150 25 

say 5, mÉ 200 adr. 26 % e 

KO, 'Theisbahn - Gesell. . 1000 ar. RENE 

»9/, Węgi ow. 290 złr. | 99 25 | 9975 

zę” Węgiers. gal. Bapto om 20 złe | 9728) 97.16 

sę "mimi... 2owarej SA OO 

30% = złotem 200 Hr. | 122 50 | 123 

50 Westbahn . 20u złr. | 97 75 | 99 25 

5 o» Em. 1874 soit 2. | — 3 

Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackiego Bauku . © złr. 1 % mM 75 

Boden-Credit austrjaeki ' A » 281 10 | 288 20 

Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 Sed, SOP 2887 

„ Bank węgierski . 2 » o | Te 
nB + "ww. 200 „, = — 

Dopor Gesellschaft niż -austr. 500 ,, = — s 2d 

Landerbank >- : - ZY. 100 5 4 = sei 

Austr-węg. Banku . 600 „ 5 e" o oj 

Unigabank ye iR w „ A JE 

rabank o a 
kii a Bank yëreiii 100 .. 101 75 | 102 25 


Na dele- | di 


Sow S , m 


o —.— zł; żyto —.— zł, do —.— zł. Okowita 
28.25 do 28:50 zł. Peszt: Pszenica za 100 kilo 
na jesień 8.81 do 8.83 zł; rzepak na sierpień- 


wrzesień 18.50 do 13.62 zł. Berlin: Pszenica 

żółta na czerwiec lipiec 174:50; żyto —“ m.; 

okowita 44. — m.; olej rzepakowy —.—. Paryż: 

Mąka za 159 kilo 46.90 frauków; olej rzepakowy 
„~= fr.; okowita —.—- fr. 

Nafta. Wiedeń d. 21. maja: -—.— zł, do 
—.—zł, Brema —.—zł. Hamburg: —.— na kwie- 
cień —.—, na sierpień, grudzień —,—. Antwerpia: 

-—, Nowy-York: —,—, Filadelfia —.—. 

Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj in- 

deinnizacyjnych, uskutecznionem na dniu 30. 


kwietnia 1885 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie: 


(Dokończenie.) 
isit. : 

nr. na złr. nr. na zir. nr. na złr. nr. na złr. 

45 50 575 760 961 220 1020 60 
2114 50 2301 4670 2283 160 2517 460 
2915 1489 2996 1050 3492 6900 2594 750 
3936 710 3956 7560 4525 750 4755 550 
5289 1800 5404 400 5425 10:0 5636 390 
5786 800 5816 100 5867 660 6121 150 
6207 6690 6591 250 6593 50 6614 50 
6788 20000 6930 22050 7043 1500 7056 5O 
7086 200 7266 500 7283 900 7517 100 
7610 400 7665 150 7815 150 6083 150 
8120 200 8217 600 8251 508255 300 
8473  6'0 8483 150 8547 6000 8586 50 
8588 500 859) 1950 8692 (20 8803 75a 
8954 200 9127 10000 9148 100v0 9140 200 
5186 200 9238 200 9339 250 93851 200 
9370 50 9576 200 9593 200 9635 10000 
9719 150 9750 350 9778 100 9:58 100 
9908 200 9914 200 aoh, 210 9967 520 

nr. na złr. nr. na Zr. nr. na złr 

9995 250 10009 300 10037 200 
10050 50 10279 1010 10389 950 
10449 130 10480 50 10514 300 
10:01 1300 10710 100 10751 150 
10766 200 109:8 1050 10932 250 
10936 5) 10937 70) 10945 300 
LOI 700 11056 10000 11159 50 
11207 100 11307 100 11311 100 
11360 600 11413 200 1 433 200 
11525 100 11611 50 11630 200 
11707 100 11741 6050 11748 50 
11770 450 11822 5200 11862 2800 
11934 20) 11984 600 12018 50 
12030 50 12081 50 12131 200 
12346 50 12356 50 12369 100 
12412 100 12416 500 12428 100 
12429 350 12569 50 12574 200 
12605 1000 12618 1500 12649 25) 
12757 200 12796 800 12884 450 
12892 50 129:'4 2600 12929 400 
123970 500 12989 10u 12997 50 
13016 5300 13034 50 13051 150 
13:97 500 13104 200 13123 400 
13156 200 13169 50 13212 50 
13222 3400 13253 100 133338 1700 
13151 50 13374 50 13444 5400 
13469 650 13483 400 13548 100 
13575 200 13577 50 13582 50 
13644 150 13649 509 13663 1000 
13667 50 13682 850 13712 5100 
13743 200 13785 200 13802 400 
13818 200 13826 500 13847 200 
1394 50 13927 100 13955 800 
13987 160 13993 50 14022 150 
140332 100 14038 1000 14052 100 
14090 3-0 14154 50 14179 50 
14180 50 14252 250 14286 100 
14301 600 14475 100 14514 100 
14520 50 14543 50 14565 200 
14601 - 250 14603 400 14705 100 
14725 100 14748 400 14737 150 
14791 200 14839 3000 14561 150 
14865 1850 14866 100 14889 100 
14894 30 14945 100 14972 5a 
14998 800 15029 i00 15062 10000 
15077 90 15080 100 15105 500 
15130 400 15197 100 15227 100 
15277 45) 15290 150 15319 300 
15320 200 15333 10) 15362 100 
15375 400 15376 100 15397 200 
15414 250 15443 50 15447 4350 
15452 1150 15459 420 15461 400 
15464 700 15469 150 15479 300 
15481 100 15493 50 15501 300 
15521 100 15552 159 15563 50 
15564 50 15631 100 15641 100:0 
15671 2050 15726 50 15740 60 
15751 100 15769 200 15795 _ 100 
15815 300 15835 300 15830 400 
15899 150 15925 50 15939 250 
15941 50 15972 50 15982 1000 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy sie, że komi j 

yi i ę, że komitet „Russkoj Ra- 
dy“ nie postawił p, Kułaczkowskiego w OETA 
gmin wiejskich Bóbrka-Kałusz-Dolina. 


Z Rzymu donoszą, iż mi 
u. ą, IŻ mimo wsz i - 
przeczeń, ministerstwo wojny czyni Ja 


złr. w, a, 


Akcje kolejowe. 


U AE ur | — — 
Ea + 200 2T | 183 25 | 183 50 
50, Alfóld-Fiume . . . » » | 466 — | 467 — 
507, Donau-Dampfs.-Ges. - . 525 w» 2 | 
5 fe Dona 210 236 — | 236 50 
50 Elżbiety . . e.. n c (ŻE, 
507, Linz-Budweis . . . e 200 » 

50/, Salzburg"Tyrol . . . . 200 w |=" 
BYR Ferdynanda-Nordbahn „1050 „ | 2415 — | 242) - 
50/, Franciszka Józefa - 200 n» | 209 75 | 210 — 
5%, Gal. Karola Ludwika 210 » | 251 251 50 
40/, Koszycko-Oderbergska |. 200 » | 148 — | 148 50 
10/, Lwowsko Czern -Jasska . 200 » | 225 75 | 226 — 
50 Nordwest austr. . . - 200 w» | 167 — | 167 50 
50 Elbethal Lit. B. pies » 16 168 50 
507, Rudolfa . . . « WĘD » wh e 183 50 
5% Siedmiogrodzka I. . . So ” ao 5 183 — 
Ph Staats-Eisenbahn-Gesels. 20 » 75 297 — 
50% Sudbahn (Lombardy) 00 » | 128 75 129 — 
5%, Theisbahu (Cisańska) + an” 251 — | 253 — 
We Weg. gal. Kupkow. Rd » į 175 — | 176 — 
m0, » Nord-Ost . . 0 » | 173 173 50 
Wą w Westbaliu » | 166 75 ! 167 25 

m, y 175 75 | 176 25 

Kredytowe po 100 złr. W. 8. - 
Gliry! po 40 Ale dwow e, © 42 75 | 43 25 
4%, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr M-K. | 114 50 | 115 50 
Insbruku po 20 złr. a. w 5 WE 18 75 | 19 75 
Keglevich pe 10 złr. . . : * * * 19 — | 20 — 
Krakowskie po 20 złr. a. W. . 1780 | 18 20 
Lublańskie prom. jo 20 złe >» 23 — | 24 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. 46 50 1 — 
galtyfho 40zł o W 2 39 75 | 40 25 
Czerw. krzyża austrj, po 10 złr. - 14 80 | 15 10 
b „o wegierskie po 5 Złe 9—| 920 
Rudolfa po 10 zł.. . . - * * * 18 50 | 19 50 
Salma po 40 złr. m k. . -« * ; * 54 — | 54 25 
Salzburskie prem. po 20 złr. m. K. . 29 25 | 22 75 
aj. Genois po 40 łu. m K. . 48 — | 49 — 
Stanisławowskie po 20 złr. m k 24 — | 24 75 
41/,0/, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 131 — | 132 — 
Lh » pe 50 złr. m. K. 68 - 88 50 
Waldeteina po 20 złr. m. k. 28 '15 | 29 25 
Windischgratza po 20 złe m. K 36 50 | 37 25 


„|biega prawidłowo, ule że pozostawanie 


re Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 99 35 100 85 
Stan Wiktora Hugo coraz gorszy. Pacjent] = n»n » no n 91 — 9260 
zupełnie na wszystko zobojętniał. , » » 5 „okres. 99 35 100 35 
Londyn d. 22. maja. W Izbie gmin oświad-|», wa nn 88 40 89 40 

czył Hartington : Rząd nie uważa za stosowne Bauku krajowego 4'/,0/, w. a. 9150 92 50 
powiedzieć dokładnie, jak długo i dlaczegoļ|Banku hyp. galic: 6 „ >, 101 36 102 35 
gwardja tymczasowo w Aleksandrji pozostaje.j » =» » 5 a» , 96 70 97 70 
Przecież lzba zna powody, dla których koncen-| » -~ >»  Bwyl.z 10'/, prm 98 70 99 70 


TEATR hr. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrz ahskiege. 


W piątek dnia 22. maja 1886. 
Siódmy występ gośćinny 
Bolesława Ładnowskiege, 
artysty teatrów warszawskich. 


HAMLET 


królewicz duński 
tragedja w pięciu aktach W. Szekspira. 


nia do uzbrojenia dalszych korpusów ekspedy- 
cyjnych. Parowiec „Volta“ odchodzi dnia 28go 
b. m. a w kilka dni później pancernik „Varese“ 
odpłynie na morze Czerwone. 


Komunardzi paryscy zamierzają urządzić w 
niedziele, d. 24. b. m., wielką manifestację na 
grobie skonfederowanych na cmentarzu Póre La- 
chaise, aby w ten sposób sławić pamięć wielkie- 
go krwawego tygodnia majowego. 


Wskutek zarządzenia Stolicy apostolskiej dzień 
25. maja b. m. będzie w Rzymie obchodzony 
z uroczysta manifestacją po wszystkich kościołach, 
Jako 800 rocznica śmierci papieża Grzegorza VII 
(Hildebranda): kazania w tym dniu, jakie będą 
niane po kościołach, mają za zadanie wyświecic 
i podnieść działalność tego papieża. 


Początek o godzinie w pół do Smej wieczorem. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


Teleyrany „aty Narodowej”. 


Wiedeń d. 22. maja. Polit, Corresp. donosi o 
pogłosee z Kairu, jakoby wojska Mahdiego były 
zajęły prowincję Dongolę. 

Budapeszt d. 22. maja. W Izbie magnatów 
zamknął sesję judex curiae Sennyey ar nij) 
wspaniałą, z wielkim zapałem przyjętą mową, 
poświęcona głównie reformie Izby magnatów i 
zakończył ja serdecznemi życzeniami dla cesarza 
i domu cesarskiego. 

Budapeszt d. 22. maja. Wiedeńscy rajcy 
miejscy byli na przedstawieniu opery, niektórzy 
wyjechali wieczorem do Wiednia, inni wyjeż- 
dżają dziś rano, 

Berlin d. 22. maja. Zaziębienie cesarza prze- 
w mie- 
szkaniu jest wskazanem, więc książę następca 
tronu odbędzie z połecenia cesarskiego wiosenne 
przeglądy wojsk w Berlinie i Poczdamie. 

Rada związkowa przyjęła projekt ustawy 
o podatku giełdowym i nowelę do taryfy celnej. 

Brunszwik d. 22. maja. W sejmie odczytał 
Goetz dosłowne brzmienie pruskiego wniosku do 
Rady związkowej w sprawie pretendenta na tron 
brunszwieki. Minister uważa jakiekolwiek oświad- 
czenie się sejmu w tej sprawie chwilowo jeszcze 
za przedwczesne. Komunikat przekazano komisji 
dla prawa państwowego. Sejm odroczony na nie- 
oznaczony Czas. 

Berlin d. 22. maja. Reichsamzeiger donosi: 
Cesarz zapewnił kompanii nowogwinejskiej oso- 
bnym listem protektorat niemiecki. List ten po- 
twierdza zwierzchność cesarza nad Ziemią Wil- 
helmowską  (Katserwilhelmsiand) , nad wyspami 
przed wybrzeżem położonemi, jakoteż nad wy- 
spami, zwanemi teraz archipelag Bismarka, a 
dotąd Nową Brytanią nazywanemi. 

Paryż d. 22. maja. Izba deputowanych przy- 
ęła wczoraj w pierwszem czytaniu projekt usta- 
wy o armii kolonialnej. Senat obradował nad 
prawem o przywróceniu głosowania wyborczego 
z list i przyjął wbrew wywodom ministra Bris- 
sona 129 głosami przeciw 121 poprawkę, aby w 
spisach ludności, mających służyć za podstawę do 
orzeczenia liczby deputowanych, pominięci zo- 
stali cudzoziemcy. Przyjęcie tej poprawki w se- 
nacie mogłoby uchwały Izby łatwo wniwec o- 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

s» (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 


1 Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych Mi są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


PC jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
ZZ ZZ OZ, 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. lutego 1885. 
Odjazd ze Lwowa : 
Pociąg mieszany: o godz. 6 miu. 40 rano do Stryja. 


Pociąg osobowy: o godz. 11 mia. 25 przed poładniem 
do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 


hyrowa. 


Pociąg mieszany: o godz. 6 miu. 45 wieczór do Stryja- 
Stauisłanowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrową, Za- 
górza, Zwardonia. 

Przyjazd do Lwowa: 

Pociąg mięszany: o godz. 8 minut 39 rano ze Stryja 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 


Pociąg osobowy: o godz, 4 minut 17 po południu ze 


Stryja, Stanisławowa , Drohobycza, Borysławia, Chy- 
rowa. 


Pociąg mieszany : o godz. 1 min. 30 w nocy z Husla- 


tyna, Stanisławowa, Stryja, D 
Chyrowa, Zwardonia, wę W | 
= 


z 
Lwów, z Izby haudlowej d. 21. maja 1885, 


1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł, m. k. 249 75 253 — 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł, w. a. 223 60 227 — 
Banku hypot. galic. 200 2ł. w, a. 284 — 288 — 
» kred. gali. ` 200zł}. w.a. 230 — 236 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:, 


trowano wojska w Sudanie, zna potrzebę służby 
w innych częściach ziemi, zna powody, dla któ- 
rych żądanie pożyczki na szezegółowe przygoto- 
wania było koniecznem. Powody te dotąd nie 
straciły swego znaczenia. 

Izba lordów odroczona do 5. czerwca. 

Londyn d. 22. maja. Wezoraj przedpoładniem 
obradował Staal z Lessarem, a następnie udali się 
obydwaj do tiranvrilla. Podobno układy prze- 


3. Listy dłużne za 100 głr. 
G. Z. sr. wł. (d. 6*/,) 3° w likw, 67 — 659 —- 
» » » n 5% Za /9 an 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m.k. 101 75 102 76 


Kom. banku kraj. 5 pr. w. a, lem. 96 76 97 75 
Pożyezka kraj. z r. 1873 6 pre. w.a. 102 75 104 — 


Uużą się po za pierwszą połowę ezerwca, gdyż Poteka WA „188849, „ 9076 otio 

Lumsden mający zdaje się wziąć w nich udział, 5. Losy. 

dopiero na 16. czerwca jest spodziewany. Miasta Krakowa . — |. - 18— %0 — 
Londyn d. 22. maja. Day News pisze: Ro-| „ Stanisławowa |. . ` 22 50 2460 


kowania z Rosją postępują pomyślnie. Nie masz 


powodów do obawy, aby miały powstać nieu- 6. Monety. 
chronne różnice zaki. Galirdja łnozóstónie zdaję papat holenderski : 5.76 5.86 
się aż do zupełnego załatwienia w Aleksandrji. u h cesarski . - 4 5.79 5.89 
AE jej wycofania nigdy nie miano na Półraponjał naj h x A R. 
W Izbie gmin oświadeza Gladstone, że roz-|Qubel rosyjski srebrny |. 154 1464 
Jemca w sprawie zajścia Pendżbeh jeszeze nie]. -* » „PAPIEROWY, 1.24 1.26 
jest wyznaczony. (o do obsadzenia Suakimu | 100 marek niemieckich 60.66 61.4 
endzoziemskiem wojskiem , porozumiewano się Srebro , A a = 


Kupony w srebrze a 


Wiedeń dnia 21. Maja 1885. 
godzina 1. minut 45. popołudniu. 


tylko z rządem tureckim, ale z żadnem innem 
mocarstwem. Dilke oświadczył, że pogłoska, ja- 
koby w Anglii była wybuchła cholera, jest zgoła 
lałszywą. 


2 Ateny d. 22. maja. Sejm został zagajony. | Alpiny 38.50 Węg. akcje kr. 287.— 
lowa od tronu Zaznacza przyjazne stosunki Gre- | Anglo-Austr.  100.— Unionsbank 78.10 
eji ze wszystkiemi mocarstwami, wskazuje na po-| Kolej Kar. Lud. 250.75 Nordbahn 248 — 


trzebę pokojn dla Grecji i na życzenie utrzyma- 
ma obecnego stanu rzeczy na Wschodzie. 
Z Teheranu. Gubernator miasta Serakhs w 


Kolej Połud. 128.25 
Kolej p. Elżb. 296.75 
Weg. Nordostb. 173.— 


Kolej Alföld 
Kolej łw-czern. 
Wied. Oomuneaj 1 


prowincji Khorassan zezwolił na przemarsz wojsk] Weg. obl. p. zł. 107.— -~ Klbetal. "4 

rosyjskich po lewym brzegu rzeki Tadszend (na |] Weg. cis. losy r. 118.75 Liind- Bank É75 
mapie Ted-jend) po perskiej ziemi, zezwolił na|Zł. ren.'weg. 4°/, 97.25 Baukverein. 101.50 
przeprawę przez most. poniżej Serakhsu i prze-|Ros.'rubel pap. 1.25.%, — Losy węgier. 116.75 
marsz dwóch batalionów, przeznaczonych na|Galic. indemn. 102.25 Kredytowe =_ 


wzinocnienie załogi Merwu, 
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane: 


Rzym 21. maja. Popolo Romano zaprzecza 
stanowczo wezorajszej wiadomości Trybuny o star- 


Usposobienie lepsze. 
Wiedeń, dnia 22. maja 1885. 


godziną 10 min. 40 przed poładniem 
Akcje kredyt. 286.80 Anglo-austr, 


» 


i : , E , ; lej Kar. Lud. 251.— j 
ciu między Włochami a Abissyhezykami, w któ- | tak 17.95 Naped 986, 
rem wyższy oficer włoski miał poledz. Rossyj. banka. 1.25'/, p p! 86'/, 


Usposobienie: słabe 
Berlim, dnia 21. maja 1885. 
godzina 4 miuut 44 po południu 
Rossyjsk. baukn. 205. — Akcje kredyt. 471.— 
Lombardy 229.— Galicyjskie 103.30 
Poż. wschod. 59.40 Austr. bank. 164.05 
Á e a OOOO 


Rubryka „Nadesłane“ pie pochodzi od Redakcji 
która też żainej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
a a 


(Nadesłane. 


k 1 "a 

4% Listy dłużne banku ipotacwogo 

3 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 


50 OOO ztr. 
sprzedają niżej kursun dzi. 


SOKAL i LILIER 
dom bankow 


Zlecenia dan wymiany; 


z a sk: 
ESY adsa peógiejywa i uskuteczniają boazujoggnie 


gą NN A AA 
Franciszek dr. Kosiński 


fizyk miejski, 
przeprowadził się na ul. Skarbkowską 1. 37. 


Londya 21. maja. Wiadomość Standarda, 
jakoby rząd rosyjski stawiał żądania, aby nowych 
fortyfikacyj Afganistanu i jego granie nie podej- 
mowano, jest nieuzasadnioną, jak w kołach kom- 
petentnych utrzymują. Co do dekretu Khedywa 
w sprawie redukcji kuponów. to protest wprawdzie 
mocarstwom dotąd nie wręczony ale zamierzony. 
Zwłokę sprawia brak instrukcji jednego mo- 
carstwa. 

M | ) Ro ZE M4 RR 


Przyjechali do Lwowa dnia 22. maja 1885. 

Hotel ŻORŻA: K. hr. Łubiński z Krakowa, 
N. Kaczanowski z Kijowa, J. Rupprecht z Skole- 
go, J. Iwanowitsch z Rygi, E. Gótze z Kolonii, 
M. Nerger z Lyonu. 

Hotel ANGIELSKI: H. Sadowski z Woły- 
nia, S. Żurowski z Ulicka, J. Makarewicz z 
Wiednia. 

Hotel FRANCUZKI: S. Cichocki z Kra- 
kowa. J. Reichert z Pragi, K. Klaudy z Wiednia, 
C. Berger z Wiednia. 

Hotel LANGA: W. Jaworski z Przemyśla, 
T. Zachariasiewicz z Antonowa, T. E. Hiwer z 
Berlina. 

Hotel KRAKOWSKI: S. Myszkowski z Cy- 
gan, W. Jarkulski z Parkan, M. Salter z Czer- 
niowiec, J. Pilz z Ręzdoła. 


ennego 


Konoesjonowane przez rząd 


Biuro nauczycielskie 


MORSZYN 


pz M E l Biuro Wywiadowcze 
Płytygumowe z wkłądami lub bez kilo złr. 2.50. | 


map Od pięćdziesięciu lat 


I 


Rodlność NA sprzedać 


Witos ; 

MARII WYSOCKIEJ Sznury gumowe do dychtowania kilo złr. 2.70. = Juli M „aiskiej, znana i wsławiona we Lwowie, 

w Krakowie, wl. Bracka l. 5. 7 i 4 A = paeaaZ Ea zowie Maść na tw ar Z We: 28 tysięcy złr., przynosząca 3.000 złr 
Mec rodliczna toane «di akład zdrojowy, solankowo-borowi- c ma do polecenia: NOE OMD WO k 

3 ając rozliczne stos A J nows i OGR Gn Ea d Ź E i oeznego dochodu. Gotówki potrzeba 10 
i za granicą, zajmuje się umieszcza- Pie a ĄL Em M  Guwernantki wydziałowe z ję- , „dr. Sehihulszkiego ysięcy. Reszta przy realności może pozo- 
niem guwernerów, guwernantek i otwarty od 1. maja. gz = g jJzykiem francuskim i niemieckim, oraz mu- | tegoż woda do mycia tać jako dług bankowy hipoteczny w ra- 
bon, narodowości polskiej, franons- Położenie górzyste, nader urocze i aS ŻR zyka, zaopatrzone w chlubne rekomen- przeciw piegom, plamom, pr E tach do spłacania; przytem jest piękny 
kiej, angielskiej i niemieckiej. zdrowe, wśród lasów szpilkowych u we. By dacje. zes LA =: a a. LOD R ies; Jjjduży ogród dwumorgowy i plac budowlany 
2636:2—6 podnóża Karpat w powiecie ESd a Bony rodowite Francuski i Niemki] „owdiwa do rabyci W Je hw bardzo dobrem położeniu. 2697 1—3 

EE Stryjskim. A = E SBa jakoteż Polki z dobremi świadectwami. P gg) UE CE m - 5 
R | Kąpiele rzeczne, żętyca ; kąpiele so- AMIE = A u Panny służące, opatrzone świadec- ej 22 ; h dody Macjacki, 1 MET, oj 
y IRBAIOW l Mowo e R i zimne, $ g = Lg g |joami z SA SEO oficjaliści gda Molnara arda, pląc Marjacki, liczba 7. 
h x AA d ETA Z4 g prywatni i cała służba dworska jest każ w Koszycach (Węgry.) 

Zakład zdrojowo-kąpielowy, | RE: ep ą Fig l lg Ę «  @ $ dego czasu do umieszczenia. Duży słoik maści 70 ct., aty” 40 ct. - 
otwarty dnia 1. czerwea. Odległość di 3 M i BEM A: ry p E gË SIE Doża flaszka wody 1 zł, mała 50 ct. np" ilk B i 
stacji kolejowej sześć kilometrów, na dwor- rządzenie wygodne, kuchnia wybo- Em = > , : 
cu powozy i wózki. 2659 6—10 |] rowa we własnym zarządzie dla gości g = z B r od się WWE ORL? y O Z : 

Wodę i sól leczniczą na żądanie wy- kąpielowych. ri "8a "PE | È ] jedniej 
syła, a wszelkich objaśnień dziela Restauracji pnblicznej nie ma. 4 5 Ss a © BOSE E ZYGMUNTA RUCKERA najodpowiedniejszy podare k 
Zarząd. Stacja kolei państwowej, poczta i te- = R EJ w okolicy Lwowa z domem miesz- Przy zamówieniach pocztą nie wy na Uroczystości 

legraf w miejscu o 300 kroków od x £. kalnym i ogrodem do kupna lub wy- ah are niż grie c gp 

zakładu — przyjęcie za porozumie- A ierzawienia. i ć i a 

niem tiafowaomi (yiki lecar się. Banty bilardowe angielskie z gumy czerwonej A A s N Se > 
"DESINFEKTOR Wszelkich objaśnień udziela najem skłąg orze py ape * Eo mokao s amo1 ala ALe RAST a, d 
| Dr. Aleksander Medwej we Lwowie R. Krimmera hotel Żorza. - - - | 8 
je NE p ` Na ieś do królestwa Polskie- Ea 

wynalazku lekarz kierujący. 2662 3—7? S = w go w gub. Lubelskiej a 


Karola Mikolas 73 


jest órodkiem, który użyty ciągle, 


+ | 
strzeże od wszelkiego kataru Pomocnik handlowy IH WA i O wi // 
błon va Gór” yA du odde- znajdzie umieszczenie | J. U 
Desin ko k dos w handlu płócien i bielizny magister farmacji i chemik sądowy | 


poleca 


niezawodne | wypróbowane środki owadogndne, 


wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
6 medalami zasłngi mianowicie 


z zuakomity środek na wymiszczemie móli. 
F'enillin A 60 ct. Rozpylacz 1 zł. 40 ct. 


? RI niezawośna trucizna na pluskwy. 
M | K O T 0 N Flakon 50 ct., pędzelek 10 ct. 
PAPIER ochraniający od molów: sztuka 3 cent. 
środek radykalnie wytępiajzcy szwaby i Btonogi 
Grylon ý ' g 


JANA RIEDLA 
we Lwowie. 
Panowie zamiejscowi raczą | 
nadesłać fotografię. 2652 2—6 | 
| 


niszcząc wszelkie zarodki (bakterje) 

chorób zaraźliwych. ochrania od na- | 

bycia ospy, dyfterji, szkar- 
atyny itp. 

DESINFEKTOR 

zapobiega przy jnż nabytym katarze, 

dalszemu rozwojowi tegoż i przypro- 

wadza błony śluzowe do stanu nore 
malnego. 


Desinfektor 


używa się im częściej tem lepiej w 
ten sposób, iż wyjąwszy zatyczkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązu- 


i 


| A - NABMPZ x 
| Szwajearka mloda 


poszukuje miejsca Bony do dzieci. 
(Bliższą informację powziąć można w 
IBIURZE WYWIADOWCZEM J. 
POLINSKIEGO Lwów, ulica Karola 


i 
| 
h 


Flakcn 30 centów. 


jącą się parę, która zawiera skład- A : e hły i róż li 
a oste bakter 1 gojące TA Dudwika"k 5. 2:04 1—1 JJ] Proszek perski prawdziwy owady.” Fisszooska a 304 JJ 
nómierzsjące podrażnione lub zapa- = 2 ob., pakiet 5 i 10 ot. Kilo 3 zł. ! 


lone błony. Trzeba przytkoęąwszy 
otwór flakonu do mosa wciągać 
głęboko powietrze nosem, Naj- 
główuiejszym czynnikiem. 
DESINKEKTORA 
jest wytwarzający aig z niego przy 
zetknięciu z powietrzem Ozon. 


Desinfektor 
działa zbawiennie osobliwie n dzie- 
ci które trzeba jednak upominać, 
aby często go używały i parę wy- 
wiązującą się głęboko oddecha- 


EKONOM 


żonaty maiący dziewietnastoletnią prak ! 
tykę z świadectwami chlubnemi, posza- 
|kuje posady, | 

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej” pod lit. St. B. | 


Papierki na muchy sztuka 8 et. 


3 s tarczaj jedno fat 
Ziółka antimolowe ==: "Zo centów. Kilo Bak o e 


MASZYNKA do rozprószania Grylona i perskiego proszku 60 ct. 
Fabryka i magazyn hwriowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
Filia Kraków, Sukiennice Nr. 20. 

Sklepy własne we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu 
Europejskim i ul Halicka róg Wałowej. 20704 ?] 


Anaterynowa woda 


potrzebne są od 1. lipca lub 15. sierpnia |n j i i 
r. b. aet ujas osoby ; 2702 1—3 pozostałe z byte | ZA 


1. Guwerner Polak, w średnim rumu i rozolisów ; 
wieku, znający język niemiecki wykłado-|$4 wielkie kotły, 
wo, mogący przygotować 11-letniego chłop 4 aparat do destylowanuia. 
sai je S i ko gimnazjanyeh kilka wag decimalnyck, 
realnych, w Austrji lub Niemezech. 

2, A AE TA Francuzka 1ub|beczek składowych i kadź 
Angielka, znająca doskonałe obydwa te Bliższy adres udzieli Administra- 
języki, muzykę, wysoko wykształcona, doj.ją „Gazety Narodowej“. 2706 1—3 


w naturalnej wielkości, 
podług każdej fotografii nadesłanej. 


Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 
najwi: rLiejsze podobieństwo. Foto- 
grafia nie będzie uszkodzona. 


Premiowany Zakład sztnk 


Siegfried Bodascher, 


Pro enia edukacji  dorastającej pa-|-— we Wiednin, II, gr. Pfargasso 6 
nienki. „II, gr. f 
3. Bona Niemka, Fróblówka, do Boszuluje się 


chłopczyka 5-letniego, umiejąca szyć ła-| ' t kK Í 
"Ry potrzebna isarużi 4 m pè e 

Osoby opatrzone w pierwszorzędnejw większem mieście powiatowem da wy 
rekomendacje, oferty nadesłać zechcą podjdzierzawiecia Bliższa wiadomość w apte: 
adresem: „LESSEL , w Zwierzyńcu, gub.|ce St. Międlickiego w Kozowie 
Lubelska, król. Polskie. 2703 1—2 


Dęby 


bardzo wielkie, objętości 40 do 100 centni. | 
są po części w Galicji, po części na Bu- 
kowinie, partjami do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udzieli Leopold Kitti w 


Bergera medyczne | 
Mydło dziegciowe 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Eu- 
ropy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie nz chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 
dzi Ż na czerwoność noma. odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró- 
żni się ¿d wszystkich innych tezo g:tanku mydeł w handlu się znajdują- 


Fleischer- 
2687 1- 3 


Czerniowcach, 
gasse 10. 


PARKIETY 


wszelkiego rodzaju i 


POSADZKI 


cych. _ Dla uniknięcia pomyiek proszę wyraźnie żądać BERGERA 
MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na zneną markę ochrouną. de zczułkowe 
Na uporczywe cierpienia naskórme używa się zamiast szcz | 
mydła dziegsiowego ze skutki-m poleca | 


parowa fabryka stolarska 


Braci Wczelak 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego* 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano - dziegciowego, albowiem za- 


DOC©E©-CE©>© 


jąe wciągały. do zębów í ust, ~~ | granic ne wyroby imitowsne są bezskateczne. 
Desintektor _ |] dr. J. 6. Poppa ZBOGÓODODOCOJJ zee eni ra Ea „e z APC 
Ę » P . +'0-6-:5:6-:6:6:6:0--$-6-4i 4 rzu KOT! , tudzi ako doskonały środek kusmoty- 
Iiko 80 cti dead E ae 2 k. BA oo 0KARKRRARRARRKAAH KKK DJ] cay do mycia i kąpieli w codzionnem użycia służy. A 
wzgląd na ogólne jego rospowszoch: | we Wiedniu, I. Bognergasse, nt. 2. e Zakł a d d e k > l è ua NO JE semene E Amia zisiezełęwe, 
zj krna a i a y | Wielmożny Panie I o Z roj OWO- pie owy € Cena sztaki każdego gatunka 35 ot. wraz z broszurą. 
Pocztą wyseła się nie muiej jak 2 Ponieważ w ogłoszeniu zamieszczo- Ilftyą I x Fabryka i główny skład wysyłek: 1018a 7—18 
flakony. Opakowanie za 2 flakony i nem w «Neue Freie Prese« przed ba W E G I E S T W I E X A Aptekarz G. Hell & Co. w Opawie. 
stempel 15 ot. kilku dniami  donosisz pan, że ka Premiowane honorowym dyglimom na miądsynagatowaj wystawie farmaceu- 
4 iś b fałszo- ISS . ycznej we Wirdnin h 
Shład głowny s paiia NIE LR Z b; Otwarty oś l. czerwca do końca września. IRR A nah A sa o. r aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 
i prosić o takowy, by go nabyć praw- Ji Posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań, stac a Ruckera, H. Blumanfelda, J. Fiepess tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
w Aptece pod gwiazdą a; (94. LN a $ kolejowa (przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd i ję wielu aptekach waalicji. 
. ę 5 i - . z a 
we Lwowie cjentom, — obecnie potrzebuję tego - pocztowy w telegraficzny, apteka, dwie restauracje, piekarnia, $í 
i o środka dla siebie, dlatego upraszam wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samem gmachu kryty 
2436 15 24 o łaskawe przysłanie mi odwrotną JÉ chodnik i zdrój wody miueralnej najsiluiejszej szczawy Żelazistej g 
pocztą, a to: 2 fiaszeczki anateryno- ŚP kąpiele mineralne borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe $ 


Nzirtimg biały szex'gólny ga 
tunek v0c m. szerokości sztuka 
65 łok. 13 zł. 

Płótno amerykańskie (0 łor. 
na jO pir spodenek zł. 7.50. 
Piótno amerykańskie Cloth 

40 lok. polsk. iQ zł. 
poleca 
handel płócien i bielizny 
stołowej 


Kowalski i Meyer 


Lwów, Rynek, 1. 26. 
3184 


Leśniczy 


wieku 33 lat, który jako adjunkt lasowy 
przez 10 lat pułnił na jednej posadzie ku 
zadowolenin swe obowiązki, posiadający 
chlubne świadectwa, mający równieź prak- 
poszukuje 
sLe- 
Anik 33“ przyjmuje Administracja Ga- 


tykę przy parowym tartaku, 
posady. Łaskawe zleceuia pod 


zety Narodowej *. 2700 1—2 


9, 2.50, 2 
calskie po 2.50). 


po złr 1.50. 


Manszety para 35 


zinie taniej, 


Chustki na szyj 


gkrzebiomie it. p. 


zir. 3.50, niższe złr. 280 i 2.50 


wej wody do ust po 1 zł. 40 ct, 2 
słoiki szklsnne anaterynowej pasty 


| po 1 zł. 22 ct, 3 sztuki aromatycz- 


nej pasty do zębów po 34 ct., jedną 


(| szkatuł. plomby do zębów za 2 zł. 10 et. 


BRACIA LANGNER, 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 16, 
polecają: 

Koszuie męzkie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, 

i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.16 i 260; nocne (hu- 


Koszule dia chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 


Kalesony z „Calico* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
Kołnierzyni sztuka po 20, 28 i 25 ot. 

i 40 ot.; w tuzinie taniej. 

Chustki do mosa od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 75—1,50, w tu- 


Stuarpetki białei kolorowe para od 15ct, w tuzinie taniej do zł. 150. 
jedwabne i wełniane od ot. 95 do zł. 7.50 
Krawatki w rajwiększyn wyborze szelki, spinki, szczotki, 


Rękawiczki wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, pularesy, ty- 
tonłerki, papierki cygaretewe it. p 
Cylindry składane (chapewux claques) tybetowe zł.5.5 ', atłasowe sł. 9. 
Kamiaeltki włóczkowe z rękawami i pończechy do polowania, 
Sztylpy | kamasze skórz do polowania i do kon'a para zł. 8.50—6, 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Piaszcze gumowe w różnych gatunkach od złe. 10.50 do 28. 
Malomze męskie wyższe para 4 słr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 


Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 


W nadziei rychłego załatwienia 
mej prośby, kreślę się z poważaniem 


Karlsbad, 20. listopada 1884. 


Składy 

tych, w swych własnościach nieprze- 
wyższonych, nawet w Niemczech, 
Szwajearji, Turcji, Anglii, Ameryce 
i t. d. zaszczytnie znanych środków 
do ust, zawsze w świeżej jakości 
znajdują się: 

we Lwowie: w aptekach : pp. P. 
Mikolascha, S Ruckera, S. Beisera, 
H. Piepesa, A. Kiibła, H. Blumen- 
felda, Ed. Jeczewicza, K. Krzyżanow- 
skiego, N. Karczewsktego, A. Kocha- 
nowskiego, dr Zarzyckiego; Marcina 
Millera handel galant. , K. Bayer & 
Leon parf., Fran. Skalski & Leon 
parf., tudzież we wszystkich aptekach, 
drogerjach, handlach galanteryjnych 
i handlach perfum. 


| Dr. Preiss, tajny radca. 
| 
| 


4024 5—? 


i klozet dla aj |, Za 
fabryk, prywatnych przyjmnje 


M. Steiner, 


Ustawienie kompletnych urządzeń pokojowych 


talów, zakładów kąpielo wych, 


ji 


ROOCOCOOOOCOOODOOAKXIOCOOOAKKY 


Skład uprzęży, siodeł sprzętów «tAajennych, lukierów powozowych, tłuszczów do skór 


Powozy węgierskie, pocztowe, 


towym* zwany, jakoteż kąpiele z wody siarczanej i solanki i z mułów mineralnych 
a mianowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarozanego i solnego. 


z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich ohorych, którzy wykażą się świadectwem 
ubóstwa potwierdzonem przez e. k. starostwo nwzg ędniać się będzie tylko w 
pierwszym i ostatnim sezonie. 
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równające się kąpielom morskim. 
e Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia na mieszkania 
PA przyjmuje zarząd kąpielowy. 2699 2—3 


Materje sukicnne i wełniane 
o prawdziwych kolorach tylko z dobrego materjału 
po 1 złr. meter i wyżej w resztkach i całych 
sztukach, sprzedaje się nader tanio. Wzorki z obo- 
wiązkieni zwrotu wysyłają się franco za nadesła- 
niem 15 ct. w markach. 1303 1 ? 

Skład fabryczny sukna 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


. 
a 


PSS 
H 


Sklad powozów 


Schustala i Spi == 


nadwornej tabryki 
pod kierownictwem znanej firmy 


'E. J. STROMENGER 


SANTAL oe MiDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu - 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu ť kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD w PARYŻU, £, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


Mm” 


p». 


zn 


Zaopatrzony w Landauskie, Landolety, Karety, Vis-a vis, Faetony, Dorożki, 


t it. p — Przyjmuje wszystkie w zakres 
Tarantasy i t. p yjmuj y Saa 


ego zawodu wchodzące zamówien 'a. 


BON RAS JT 


We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolascha, Ruckera i Nahlika. 


Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej k 


w ziemi Belzkiej, 


wysyła w myśl programu komisję za granicę kraju celem zakupna dobrych 
koni roboczych. Ktoby sobie życzył przy tej sposobności sprowadgić ta kowe 
konie dla siebie, po względnie taniej cenie, za pośrednictwem rzeczonej ko- 
misji, raczy się zgłosić jak najrychlej do Komitetu wystawy 
w Bełzie, z oznajmieniem, ile koni zamawia, i z dołączeniem zadatku 
po 100 zir. od konia. 

A Jeżeliby sprowadzone konie nie podobały się zamawiającemu, w takim 
razie Komitet zatrzyma je dla siebie, a pieniądze przysłane na zadatek, 
zwróci właścicielowi. 3:40 3—3 


Sr 


TRUSKAWIEC 

z 

w pobliżu stacyj kolejswych „Drohobyoz“ i „Droh:bycz Truskawiec" 
poczta i telegraf w miejscem. 


Sławne od dawna ze sW'j ~- adswyczajnej siły leczniczej: 
Zdroje solno-siarczane, sól glauberską zawierające zdrój moczopędny „naf- 


tw. 


Otwarcie pory kapielowej dnia 26. maja. 


ZOGO 


QCOCCO+>OOOGOCCE 


Lwów, ul. Łyczakowska 27. 
Cenniki robót stolarskich i parkiet 


wysyłamy na żądanie franko. 
2681 1 10 
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Główny SKŁAD o. 


kj 


i właści 


ciels przywileju 


YTTO FRANZ ve Wiedniu, 


V11. Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy we Lwowie wapt Zygm. 


Rucker a, Piotra Mikolascha; w Kra- 
kowie: Konst. Wiśniewski apt, pod św, 
Florjanem, F. Stockmar apt., « Tarnopolu: 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kaha- 1 


w apt. J. Zgórski, w 


na apt.; w arge: 
Przemyślu: J. Maszewski aptekarz; w Ko- 
łomyji E. Stenzelapt, w Jarosławiu J. L. 


Wisłocki apt. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


poo A 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma% pomnożona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych 
ków przeciw najuporosy W53 
apodniech częś: i 
czom żołądka, zaflegmieniu, zgądze, przeciw ZA 
nrdzemiu , 
kongestjom Krwi, homoroidom i najrozmait- 
z chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fatazywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. m. 
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J sh TOST- 
Gierpieniom d- 
el ciała, przeciw za 


przeciw cierpieniom wątroby, 


Lekarze zdrojowi dr. Ado'f Dietzins z Jarosławia, ide. Jam Rosner 


Zarząd zdrojowy tzuskawieczi. 


Ces. król. up z. gali. akcyjny 


Bani hipoteczny 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 


Flaszka z dokładnym opisem 


Jako weśeranie do skutecznego leczeuia gośćca, r.ucatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i pa- 
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypódkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słaboś.i, wyiniotom, kolrom i rozwolnienia. 


80 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzone josi w podpis i znak Ochronny Molla. 


| j Norwegii). Ze wszystkic 
Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 4 banain znejdujących vie gatunków je 


fabrykant e. k. uprz. aparatów kąpielowych, 
SK Wiedniu, Pir, TADAN 29 , obok 
poczty, gdzie są aparaty w ruchu wystawione do 

zbadania przez każdego. 

Nowej konstrnkcji „fotele kąpielowe" towarn 
I. jakości 12 zł. 15 ct. Z patent. urządzeniem 
do ogrzewania 20 złr. Wanny kąpielowe z mo- 
cnego cynku złr. 12, 15, 18. Dla hydroterapii 
(aparaty do wodoleczenia) i wanny do kapieli 
połowicznych (według wskazówki prof. dr. Win* 
ternitz), Najnow. patent do ustawienia rzymskich i 
ruskich łaźni, tuszów i kąpieli wan. i inhalacji. 
Wanny kapielowe z patent. ogrzewaniem w 
glem kaplel ña 28 stopni od 28 złr. i wyżej. Patent. : 
od 16 złr. i wyżej. Bezwonne klozety domowe i pokojowe, z 
wszystkie do pielęgnowania zdrowia wymagane przedmioty w obfitym wyborze. 

, Za dobrą robotę ręczy reputacja mojej od 16 lat istniejącej firmy pochwalnem 
pismem Jego ces. król. Wys. arcyksięcia Rudolfa wyrażone uznanie zè dostarczone 
do własnego użytku urządzenia kąpielowe, tudzież odszczególnienia złotemi | sre- 
brnemi medalami. Cenniki z przeszło 100 rycinami gratis. „1532 2—5 

d 1. maja począwszy do widzenia w wystawie bndapeszteńskiej. 
| O e aael 


Czerniowcach i Tarnopolu 
Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Ś5 e w 60 


Lwów 7. stycznia 1884 


30 min. tylko za 5 et, we- 
aparaty do ogrzewania same 
aparaty inhalacyjne i 


37) 39 o 
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Dyrekcja. 


(Przedrok nie będzie płacony.) 


dynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben, 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
Składy we Lwowie: J. Reiser spt., Zyg. Backer apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner 
& Hanko; w Białej: Erich Keler apt.. w Brodach: M. Kulak apt., w Brześanach: apt. J- Hausberg, A. Durst, 
w Czermiowcach: J. Schnireh, C. Alth apt., w Drokobycaw: Józef Eichmiiller apt., w Gurahwmora: A. Botezan 
apt; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiw: J. Bobm i L, Wisłocki apt.; w „Kamionce Strumiłowej: 
C. Piepes spt., w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie: W. Redyk apt.; Wiśniewski apt. w Nowym 
Sączw: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Prse- 
myśl: F, Nablik, A. Mańkowski apt.; w Rzessotwić: J. Bchait'er & Comp; w Samborze: J, Aleksiewios apt., C. 
Maresch apt., w Sokalu: E. Wysoczański apt., = Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt.; w Stanisławowie: Alb. 
Amirowicz apt., J. Macurx; w Stryju: J. Zgórski apt.; w Sz : Rappaport; w Tarnopolu: E. Frants; H. 
Kahame apt; F. Jamrogicwicz apb; w Tarnowie: A. Wielogórski, W. Móldner & Co., w Wadowicach: A. 
Herfurth apt., w Wojniczu: C Noizyński apt, w Zbarałs: Js. Sūssormarr. 


Wydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. 


Odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 


